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Sprzedaż odbywa się od godz. 9-ej zrana do 2-ej po poł.
Bank Handlowy w Łodzi Bank Handlowy w* Warszawie, Oddz. w Łodzi

Bank PoUMcĥ KuiJoiw _i_Prie«j. Chrteścjaa Bwik Zachodni, Oddział »  Ładri
Piotr.-Ryski Bank Handlowy, Oddz. w Łodzi(sprzedał od  9 do 1 1 od  3 do 6 po popoł.)

Bank dia Handlu i Przemysłu w Łodzi* Sp. Akc.
( P i o t r k o w s k a  74)*

Tow. Wzaj. Kred. Przemysłowców Łódzkich
( E w a n g i e l i o k a  SS)

Bank Ziemi Polskiej* w Lublinie 
Oddział w Łodzi.

Sprawa rozsjmu.
( T r a k t a t  o  r o z e jm s o  b ę d z io  p o d p is a n y  d z i ś — ju t ro )«

TraUat może M palpisany w nsllsp- 
s z j m  razia  d z iś  w l u z i m

i(04 wlasnegm kormp.), 
W A R SZA W A , 9 p a ź d z ie rn ik a . Z 

R y g i donoszą, godz. 7 nl. 1 0 : P r a c e  
n a d  re d a g o w a n ie m  t r a k t a tu  p re llm t-  
n a ry jn e g o j p rz e c ią g a ją  s ię . P r s w -  
d o p o d a b n i e  J u t r o  n i e  fo ^ tS z ia  
R ł o ś a a  p r z e s t ą p i ć  d o  p s d p t -  
s s m i a  o m o w y .  M ogłoby to  n a ­
s tą p ić  d o p iero  późnym  w ie c z o re m .

B o l s z e w i k a  s p ie s z y  s*ę do podpisa­
nia traktatu

(Od telasntg» koresp.).
WARS2AWA 9 paidriaroika. Z Ry­

li! donoszą pod datą O pollaernika godz. 
6 wyciorem. O £0<łz. 2 po poł. przcr- 

puoiedzeiite poJkorm?f{ redakcyjnej. 
Z powodu ogóioego przeoczenia człon­
ków deleg*cti j ooydwócb stluetarjatów 
o ira a ło  to iw aitczn»«.

Ze s tro n y  d e le g a c ji  so w ie c k ie j  
w id o c z n e  s ą  u s iło w a n ia , a b y  m oż­
l iw ie  s k ra c a ć  o b ra d y  i id o p ro w a d z ić  
ja k n a jp rę d z e j  do p o d p isa n ia  tra k ­
t a tu .

W szczególności Joffe okazuje e»tę­
pi! w ość we wszystkich sprawach 1 uprzej­
mość ptłną pośplacba. W czasie posie­
dzenia redaguje ustawicznie projekty te« 
ksta i przemawia często. Natomiast pre­
zes Dąbski mało zabiera głosu, na zapy­
tania odpowiada kiótko 1 stanowczo.

W iceinio . Oąbski o frakfacia pako- 
low jm .

RYGA, 9 października. Wiceminister 
apraw zagranicznych, przewodniczący de­
legacji polskiej p. Jan Dąbski oświad­
czył przedstawicielowi Ej»t Expresa, co 
następuje* i

Chwilę obecną uważałem za nsjod-

fowiedniejszą do zawarcia pokoju na ta-1 
ich warunkach, jakie aą dla Polski k o -|j 
Sieczna nietyiko ta  względu na chwilą 1 

obecną, ale i na pnyszłosć. Skoro tylko *’

ukazała się m ożliw ość porozumienia, sta­
rałem się celem jak u a jszy b szeg o  pow strzy­
mania rozlewu krwi, możliwie szybko  n a -  
d*ć ostateczna form? memu po rozum ien iu

z p. Joffem. M<ra nadzieję, ie  będzie i<> 
po ój trwały, gdyż  opiera się na wzajem» 
nem porozumienia nie przemocy.

l i s  ff*©iisieD
(D yw izja Ii€ew sho-!)iałorasSsa a  Wilno).

ROI® Stt fiEBEBbeiL
z d n ia  9 p a ź d z ie r n ik a .

S y tu a c ja  n a  f ro n c ie  bez ż a d n y c h  
w a ż n ie js z y c h  zm ian .
«*&.. N acze lne  dow ództw o W. P. o trzym a­
ło od gen . S ikorsk iego  d o w ó Jc y  arm ji n a -  
s tęp a lący  meldunek. W szystkie  zarządze­
nia zdążające d o  naw iązan ia  łącznośc i  z 
g r a p ą  gen . Żeligow skiego, zawiodły, dopie­
ro po  p o łu d n ia  p rzypadkow o  zgłosiło  się 
n a  stacji telefonicznej dow ództw o grupy 
geL Żeligowskiego i  szef sz tabu  tej g ra p y  
pnłk. Bobicki podał osob iśc ie  m ajorow i 
Stimirowskiena następujące 2 depesze, 
które prsytoczam w d o s łow nym  brzmie­
nia:

Dowództwo armji—do rąk własnych 
dowódcy. Tajne. Bardzo pilne.

Zważywszy, że Zawarte z rządem ko« 
wiefiakitn iinje rozejrcowe z  góry i nie ua 
korzyść naszych m i e s z k a ń c ó w  ziemi wi­
leńskiej, grodzieńskiej i lidskie}, nasz kraj 
wraz z polskim Wilnem przysądzają Litwi­
nom, postanowiłem z orężem w ręka pra> 
wa {samostanowienia mieszkańców moje) 
Ojczyzny oebronić i objąłem naczelne do­
wództwo nad żołnierzami z tych ziem po­
chodzącymi. Nie mając możności postę­
pować wbrew własnema sumienia 1 poczu­
cia obowiązku obywatelskiego z żalem 
zgłaszam zwolnienie od obowiązków służ­
by i dowództwa grapy. Wychowani w 
karności i wierni idei wyzwolenia Ojczy­
zny podlegli 1 my dowódcy i wojsko słucha­
ją moich rozkazów, a dla pozostawionych 
oddziałów projzę wydać bezpośrednie roz­
kazy.

M. p. S|X 1920 f. (—Żeligowski ge­
neza! i d o w ó d c a  grapy«-

Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
HNUtlccja i administracja Prztjazd Na 8. T E L E F O H  -wiś 3 2 .  Konto czekowa P. K. 0. 83143

DxfoSna ES.
poi dyrekcji Al. Z tU traw Ita i,

W  n fc d a te lę  1 0 | X  o  g .  3  p o  **©t p o  w a t e k  p ^ p n l.

M

( w  I  o b s a d z i« )  S  a k t y  z  pro!- f l i p .  J .  S z a n f t w s W
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Ni«^.ł.le!a 10 b. m. o g. 8 w.

Złota czaszka'4
fr«gra. dram , w 6 obr, J. Słowackiego-

P o n ie d z ia ł e k  l l j X g o  p o  c e n a c h  « n l í o n y c h

„ram
(w I I  obsad.) 3 akt. z prologiem  i. S u a la w a k le g «

276.
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P olsH a  i łd fw a .
liiiład p a ls h - l i le w s M  w sp raw ls  za ­

wiń z s n ia  broni.

Do dowódcy arm ii .  Tajo.«. Bsidzo
HI**.

G enera l  Żeligowski. Z  m o ty ló w  po -  
d a n y th  w 8ii-.om'ineUhinka r c l / w a i  d o w ó d ­
z tw o  g r« £ ? .  f c c b o d i ą t  z ziemi g n j J i l e ń -  
•k te j  uw*c-Hi s<i nakaz  sum ien ia  i p o c iu -  
cie  obow ią tk tt  obyw ate lsk iego  s lauąć  ¡.od 
rozkazam i gal!. Z-M gowsklego. W obec cze­
go  z żalem z g ł a i z a a  zw olnienie ze s łu i^ y .  
Sztab  g rap y  w ykona)«  d a ls i«  m e je ro is a z y .

(— ) B obiekt p - lk .  i SJfei s z l tb u .
Ze wagłęda na  w sż»o»ć sy tuacji  

B a jo r  S taaurow sk l minio n trzym snia  ro- 
w jźszy ch  d e p ;sz  prosił pu łkow nika  Bo* 
b ick i tg o  o zakom unikow anie  sy tuacji ,  w 
jakiej się cb « cm e  odd  aly gen. Żeligow­
skiego znaidoją . Na co  o trzym ał n a s tę ­
pu jące  in f o r m a c j i

O Jó z  aly gen. Żeligow skiego  znaj­
dow ały  się o  g o d r .  15 m ię u /y  Wbką a 
Wilnem, o  g o d r .  10 zajęły W uno . G en. 
Żeligowskiego przyjął w Wilnie g u b e rn a -  
lor francuski, p roponu jąc  a łe o y  m iasto  
to s law ić  wolncm. G n. Z : l ih ow»ki na p ro ­
pozycję te  abso iu iu ie  s . ę n i e  zg cd ii ł .  Uiic- 
szych «zczegó.ów pulL*. B abick l u ie  u- 
dzielił.

Wobec najwyraźniejszego buntu ze 
strony gen. Żeligowskiego i ¡«¿o oUdzli- 
łów upraszam Naczelne Dowództwo o m 
tliwie szyoką decyzję jak mam wobec ca*
l-*j tej sprawy postąpić. Zasujciaiu, ie
o uiezadow. lenu w dywizji litewsko bia* 
łoruskiej z rozejmu, z*waitegi z rządem 
Itew&kim dcrhoOniy bisie Witici ji i. po- 

iprteunio i na #<vutek tych wLśu byłem 
osobiście dnia 6 b. m. na miejscu posto­
ju w dywizji btuwJKO białoruskiej celon 
wyjaśnienia prawdziwości tych wersii i o* 
souistego uspokojenia zmysłu. J:dn>ik 
wobiC tego, z dywizją litewsko białoru­
ską w ciągu całej wojny nie miałem blź* 
zrycb stosunków—korpus oficerski i tA- 
merze nie znali mnie bliżej, wpływ mój 
osob.sly na uspokojenie ¡umysł■.«/ dyw.- 
zji » “ widoczniej skutków pożądanych nie 
O dnió s ł

W obec politycznej 1 wojskowe) do* 
n io s ło tc i  m eldow anego  faktu  upraszam  
N acz i ln e  D o w ó J i t* o  o m ś l i w i e  szybxą 
d-cyzję  J i k m a i n  się w d a u z y m  ciągu  uo 
tych o a u i ia io w  ustosunkow ać .

( —) S i k o r s k i  
genera ł poupor. i dow ódca arm ji.

Kaczelae Dowództaro—Szłali genercln̂. 
„Propozycja“ francuska,

[Od własnego koresp.).
WARSZAWA. 9 paź  tzternika. Z Wil­

na donoszą: Przedstawiciel F ranc ji  zapro­
ponow ał genera łow i - Żeligow skiem u, 
ażeby  ogłosił W ilno wołnem m iastem . 
P u łkow nik  Żeligowski od pa ł, l e  n ie  m o i«  
tego  uczynić, gdyż  obaw ia  się, t e  w tym  
w y p rd k u  jego  podw ładn i c d m ó it i l ib y  d;j  
posłuszeństw a.

»■••■i....*
J e sz c z e  co  p isz e  „ T c m p s “  o pskoiti.

LONDYN 0 października. (PAT). 
Havas. „Tempa“ pisze: Jeżeli pokój 
pomiędzy Rosją i Polską zostanie za­
warty wówczas będziemy mogli zmody­
fikować dotychczasową naszą polityką 
uznaiąo mianowicie miejsce zajęte przez 
Polskę w nowym systemie Europy i w 
związku z tym ugruntowując naszo 
współdziałanie z Francją na zasadach 
zgodnych z logiką.

„Morning Post“ pisze: Polska, któ­
ra odwróciła od Europy grozę wielkiego 
Jii-ębfzpieczeństwa zasługuje narówni z 
Francją na najzupełniejszą z naszej sUo- 
iiy wdzięczność.

Sprawy B iu b iru s i  i Ukrainy.
RYGA, 9 p fźdz ie rn ika  (PAT). ł\Omf*

l]a  redakcyjna  konferenc,i pokojowej tez* 
poc  ęta pracę w nocy z c&wnrtku na p ią ­
tek. D otychczas uchw alono  10 punk tów  
■pokoju p ie l im insry jnego  b o r ą c z a  podstawę 
w arunki ; o s taw .one  p u e a  preaesa polskiej 
d t ! ‘ gacji D ąbskiego . Spraw y rozraebun- 
ko e będą rozs trzygana  w piątek popo- 
JcOr.iu, P o d p is rn ie  pokoju nasł ¡pi w so­
botę  lub  n euzielę.

P ł i y j ‘ to  w szystkie  w arunk i poh k ie .  
G ranica  m ędzy P J i k ą  B iałorusią  i Ukra­
in ; b ,dz e  bi?g*a: Zbruczem  linią P e tłu ry  na 
w sc l ió l  cd  I nji C ’ar«y Ł u m m ec  na wschód 
Od N iiśw  ę i a  w schodn ią  g ran icą  pow. W *  
Lń k irg o  i D .snensk iego  aż do Dźwiny. 
Polska  będzie miała w spó lną  granicę z 
Łotwą. G ian icy  polsko-litewskiej t rak ta t  
n ie  porusza. P e w n e  t rudnośc i  nzstręcza 
jeszcze sprawa z lo t j ,  k tóra  p taw dopodob-
o o tó w n le t  pom yślnie  będzie załatwioiia. 
Ukiaińsira b ia łoruska  d c legac ja  ogłosiła 
)tb:orowv nzoiesł.

WARSZAWA 9 X. (PAT). M in. spraw 
zagranicznych  kom uniku je .  R jk o w a n ia  z 
dilcgacją l i tew ską  w Suw ałkach  sakoń-  
czzły się dn ia  7 b. m .f podp isan iem  uk ła ­
du do tyczącego  lin ji  jdem arkacyjnej po­
m iędzy o b n  a r tn ja n r ,  oraz  zaw ieszenia  
broni. L inia  rozgraniczająca w ojska  p o l ­
skie  od  iitewskicu na  Suw elszczyźn ie  jes t  
z g o d n a  z linią g ran iczną , e s ta n n w io n ą  
dii. 8 grudn ia  I9i9 r. pnez Radę Naj- 
wyi sit(.

Not;; Uo fitswskieijo tninisira 
spraw zagranicznych. .

(Od własnego koresp.), 
WAHSZAWA, 9 paździornika.—  

W dniu dzisiejszym Min. Rpr. zagv. 
Sapieha w ysia ł do lltewśUirgo Min. 
spraw  zagranicznych dopesr.ę, w  
htórej zakomunikował, *0 wojna po­
między Polską a Rosją w  jiajbliż- 
szym czpsio zostanio zakończona i 
ia  nacKelne dowództwo armji poi- 
skiej zgadza się przerwać działunia 
wojenno z Litwinam i 1 proponuje 
liujQ demarkaeyjną: Bastuny — 0 -  
śm iany— Soły— Sw ięciany. W myśl 
umowy, podpisanej 7 b. m. w  bu- 
wałkach, Min. Sapieha zapropono­
w ał rządowi litewskiem u wszcząć 
rokowania w  Oranach 13 b. m., na 
co położył szczególniejszy nacisk.

P o w r ó t  delsgacj: p o l s k i e j  
z Suwałk.

(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 9 p«żJz itrn iK a . P rz y ­

była  lulaj de legacja  polska  do rokow ań i  
d e l^ o c j i ł  li tewską. Pr zes dełei?»C!i p^n

Powstanie w Kronsztadzie.
GDAŃSK, 9 października, (PAT) 

Dzisiaj dzienniki tutejszo otrzymały 
wiadomość z Moskwy, że w  Kron­
sztadzie wybuchło powstanie. Przy­
szło do rozlewu krwi między woj­
skami sowieckim i a marynarzami. 
Na ulicach miasta zbudowano w ie l­
kie barykady. W Petersburgu panu-

S zczsg a } /  p a s io d z in ia  R.ily f^ n ls lró .y .
W A R Z A W A  9 paiJziertsira (PAT). 

Rada M m istiów n>i posiedzeń 1#  w dniu 8 
WySiuctiała sprano dania p. mimsłra ssar-  
bu Grabskiego co do j e s °  zabiegów, po­
czynionych w a rawia uzyskania po.y- 
czxi z^tiianicznej w Paryżu, orjz  zaiate- 
lesowan a i, Be gii i H -landji dla
lias?.ycłi oreiacji fnon Sjvyc >, jak« też 
przebiegu konferencji finansowej w Bru- 
łiSclf. Pvmadt.> przekazań.» ministrowi 1 -  

pro«iZŁtji sjra»v4 uyósiwan’a rozporzą­
dzeń, m» ących n«i ceiu unormowanie i rzc- 
rooa z emiopłodów w za“ł?d ich przemy­
słowych i młyni-cli, oraz przyzns .ie rz ,- 
dowi prawa p.eiwokupa przetworów ziem* 
nych 1 jako też upoważniona ministra a- 
prowizacji do w yłącznego dys  onowania  
całkowitą ilością ziemniaków wywożonych  
z Poznańskiego do b. kongreóowki i Ma- 
łopcLki.

0  budżsf dl? f l i i l s l a r s l a a  sprcW  
v/Bisk3sjc!?.

WARSZAWA 9 p sź iz ie rh łk a  (PAT). 
Kom isja  s n a ib o w j - b n d i t to w a  rozpa tryw a­
ła uchwałę ROP. w sprawie usta len ia  bu- 
d l e tu  M inisterstwa spra v wojskowych na 
m iesiąc  p- ź ¡ziemik. D yskusja  n ic  do -  
p tow adziła  t*o osta tecznej t e ;y z j i .

, S e t e  P 3 « ia l f .

V/ARSZAWA 9 października (PAT). 
Min. spraw wewnętrznych komunikuje, Ze 
powrót ludności do po*. Augustów, S - 
kółka i Se.ny jest doiwolouy Dci fw-imd- 
aoś.i i  om ¿m cm ii.

Łnkuiiewicz odbył konferencję z m lrtsfrtTł 
spraw zagranicznych i Naczelmkieia Pad* 
•Uo.

Stronniczość.
'(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 9 październ ik» . Wnj- 
Ekowa kom isja  kon tro lu jąca  Ligi N j ro d ó w  
wyjechała  S-tro b. m. do W ilna w oclu 
zbadan ia ,  czy anajdują się tam w ojska  
bolszewickie .

Zaznaczyć należy, żo w  czasie  
rokowati polsko - litew skich w  Su­
wałkach komisja L igi Narodów za­
chow yw ała si** w  ¡sposób Widocznie 
nieżyczliw y i  stronniczy w  stosun­
ku do postulatów polskich.

Rokowania polsko - litewskie.
KOWNO 9 paźdz. (PAT). Li­

tew ska agencja telegraficzna dono­
si o rokowaniach polsko-litewskich  
między innymi: D elegacja polska 
oświadczyła gotowość uznania linji 
z dnia 8 grudnia 1919 roku, żąda­
nej przez L itw ę jako linji demarka- 
cyjnej. Linja demarkacyjna bieży 
wzdłuż rzeki Niemna aż do Ucieszy, 
następnie na wschód aż do Bastun, 
przyczein m iejscowości Marcinkance 
i Orany przypadają Litw ie, a stacja  
kolejowa Orany Polsce. Polska żą­
da ponadto linji kolejowej Suw ałki 
—  Olita, dla sw oich transportów  
wojskowych.

Rokowania w  Suwałkach są  
prowadzono przy kontakcie z człon­
kami komisji międzykoalicyjnej. Po 
stronie litew skiej spodziewają się  
pomyślnego załatw ienia konfliktu.

© r a n g i  i kftzaey.
K O f E  .HAGA, 9 p a ź d z ie rn ik i .  (PAT) 

W ed łu g  don ies ień  z Sew astopo la  zaw arte  
roo ta ła  pi zym ierze m iędzy gen . W raogiem  
a ćo w ó  zcą kozaków  dońsk ich ,  k u b a ń ­
skich i a s trachańsk ich .

t a  nota angielska do K r s s in i .
PAKYZ, 9 p a ź d z u n i ik a .  (PAT) . J o u r ­

nal* dow .aóu je  się, źe  rząd a ig ie i s k i  w rę ­
czył dz iś  Krasinowi nową notę ,  | o n i e w a i  
p k rw s z a  n o ta  uw ażana >t za  n iew ysta r­
czającą.

Oicpokćj w E e m c z e s i i  b fi.

LJO N , 9 października. (TAT) Radjo. 
Chwilowe ni puw odzem e arm ji polskiej  w 
c iąga  b ie iącef jo  ła ta  byio  pow odem  n a ­
dziei w pewnych ko ach  n iem ieck ich ,  k tó ­
re to  nadzie je  pogrom  « m i b olszewickiej 
rozwiał. N i e jo k ó 1 2  pow odu zbliżan ia  się  
te rm inu  plebiscytu  ua G ó rn y m  Ś ląsku  
wzrasta w N tm c z e c h  z kŁż?ią godziną. 
U iy to  wjzystkicli ś  oditów celem  f.iłsto* 
w ania  wyniiiu p l im sc y lu ,  k ó¡y według 
wszelkiego p raw dopodob ieńs tw a  w ypadnie  
na  korzyść Folski.j

P o  pióbacli wywołania nieporządku, 
klóre się nie udały dz’ęk i st«nowczości 
komisji międzysojusznicze«, po ciągłych 
napaściach w prasie na Polskcj i koalicję, 
N ftmcy chcą zachęcić pł .suiących garnc- 
ślązaków fikcją rz.komej e o to n o m j’, jak  
np. dr. Klerfeld, który jest ied-<y.n z 8Zi- 
fów organizuc  i opiekuńczej na  Górnym 
Śląsku, wyraził obawę o wynik głosowa­
nia i oświadczył, że jest zwoliniiikiem 
n epodłegłego Górnego Śląska pod egidą 
Ligi Narodów. Jest to t a k ie  pn i k t widze­
nia soc alisty Bernsteina. Są to jednak 
w zystko wykręty, których me nalepy breć 
pod uw agę . Traktat wersalski musi b ,ć  
tu , jak  zieaZtą wszędsi?, łoialui«; T*ytłC- 
noiiy.

f r s  bareerikL
B Y T O M  0 p a ź d z ie rn ik a .  iP A T  . —  

O d b y ło  s ię  w P a t o c e  z a k o ń c z e n ie  k u r s u  
h a r c e r s k ie g o  p ie rw s z e g o  tc iro  ro d z a ju  
k u r  ¿u n a  U. S U s k u ,

Rczutucja M r e n s j i  finansowel*
BRUKSELA, 9  października (PAT). 

ł h v a 3 .  M iędzynarodow a koofareBcja |f> 
n an so w a  ogłaszs, te k s t  rezolucji przedłożę*! 
uy  konferencji n a  pos iedzeniu  c z w a r t a  
wym i jedn o g ło śn ie  zaakcep tow any . Re­
zolucje d: tyczące kwestji  f inansów pU* 
blicznycb, z g o d n a  są  z tem  co już  po* 
p rzednio  zostało  ogłoszon?.

Głów ne zasady  w tym  zakresie  *4 
następujące: R ów now aga budże tow a. wy< 
rzcczenie  się bezw zględnie  wszelkich wy­
d a tków  nadzw yczajnych  i n ieprodukcyp  
nych, ogran iczenie  naw et w ydatków  nadx* 
w yczajnych  p rodukcy jnych  możliwie naj* 
dalej  posunięte , z redukow anie  wydatków 
n a  zb ro jen ie  z uwzględnieniem  potrzeb 
w ywołanych kon iecznośc ią  zagwarantowa­
nia bezpieczeństwa k n j u .

W  spraw ie  zbro jeń  konferencja  wy' 
raża byczenie  formalne, a ie b y  Rada Ligi 
narodów  porozum iała  się  z n ą r la m i  pd« 
szczegó lnych  państw , w celu  prz?prow»* 
dzenia  powszechne] redukc ji  o l b r z y m i e l i  
c ię ia ró w  jak ie  pow odują  zbrojenia.

P a ó s tw a ,  k tó re  odb ieg ły  o d  systentti 
złotej w aluty  w inny pow iócić  d a  teg o  syf 
«temu.

K o r f o n c l a  po ko<if&rancii.
LONDYN, 9  października (PAT) WB*. 

R -zn lta tem  konferencji b rukselsk ie j  bęczi< 
odbycie  konfe iencji  w L ondynie .  ZajmU 
s ię  ona  sp raw ą u d ż l e l m a  kredytu  paust* 
wom eu rope jsk im .

P clsk i  por! n  Gdyni.
G D A Ń SK , 8 p a ź d z i« m f k a  (PA T ). — 

P z l o n m k  g d a ń s k i  d o n o s i ,  ta  ro z p o c z ę l i  
z o ł t i i iy  w Ortiyni r o b a t y  około  b u d o u j  
p ro w iz o ry c z n eg o  p e r tu .  P r o je k t  b u d o w j  
p o r tu  j a k o  też w y b ó r  m ie js c a  eapropo* 
n o w a la  k o m is ja  z lo to n a  z przedstaw ic ie*
11 Min. s p r a w  w o jsk o w y  oh i r e b ó t  p u ­
b licznych .  W  G d y n i  i e d ą  m o g ły  byó 
w y ła d o w y w a n e  o k rę ty  o p o je m n o ś c i  d* 
2000 ton.

Hiemiecki sfrajk szkolny w Czechacb«
P R A O A . 8 p a ź d z ie rn ik a .  (PA T .)  — 

„ P r a i / w  A b e 8 z o i tu o g -  d onos i ,  że  dzisia j 
r o z p o c z y n a  biq w  G zochach  niomiecki 
a t r u jk  s z k o ln y .  Z d n io m  dz is io jezy m  z (>■ 
etunr^ z a m k n ię t e  w s z y s tk ie  s z k o ły  , mo* 
im o ck io  vr c a ły c h  C zech ach .

C zarncsscinna hakata.
BYTOM, 8  październ ika.  (PA T) Dc* 

p»sze z B f i l ,n a  donoszą , i t  w pailam eu-  
c ie  niem ieckim  odbyły  się o b rad y  2 orga­
nizacji ' jcbodćoów  n iem ieckich z Poznań* 
Ekiego i P o m a r ta .  Uchw alono  z jednoczyć ' 
ob ie  o rgan izac je  p e d  nazw ą a D eutscher 
O s tb u n o ” z siedzibą  w Berlinie. Przewa* 
dniczący o b rad  dombg&ł aię od  rządu  nie­
m ieckiego zas to sow an ia  re p ie ra l j i  wobec 
Poiakos, w Niem czech za rzekomy ucisk 
N iem ców  w P o i tce .  Liczba uchoc!ź c ó *  
niem ieckich z Pu7iia£skiego i Pom orza, 
ked tu g  ośw iadczeu ia  u d e ^ a tó w  nicmitC* 
wiek w ynosi pó ł m tljona os-ib.

I m  irząsisnifi ziemi ea Włsśzeck
R1YM, 0 pHldziermka. (?A T ) W Man* 

tu l d a ło  się o d c z u ć  ub iegłej nocy s i ln i  
trzęs ien ie  z ie m i L udność  obozu je  pod go* 
łem  n isoetn .

£ e  stolicy f z Israiu
llinlki uliczna v/ Bra/iacis.

LW Ó W , 9  p s ź lz ic m lk g .  O n tg d a j  r v  
*e»ra«y się w B rodach  między y«łog& na* 
szą  a u zb ro jo n ą  b a n d ą  nkra iń i i .ą ,  V.'.Cri 
chciała w mieście  pobu leć .  zacięte walki. 
W iększy oddzia ł  tej uzbro jone j  bandy  zja* . 
wił się w dzieln icy  żydow skiej,  z wyraź* 
n ym  zam iarem  rabow ania .  Na powstały 
k r /y k  przybył oddziai s to ją c e g o  w B r o ­
d ach  za łogą  wojska polsk iego , k ‘6>y z ca* 
łą  en e rg ją  zabra ł  s ię  do  p o sk ro m ie n ia  ra­
busiów . Wy wiązał a się walka uliczna, W 
której dosz ło  d o  w ym iany  i t r z a  ów.

P o  o b u  s i ro u ach  s ą  zab ic i i rann i .
W końcu  je d n a k  b an d y tó w  ro zb ro jo n o ,  * 
pozosta łą  re sz tę  o d s taw io n o  do  wi^zigaia.

¡ k i i  robotniczy zagranicą
S p f E » a  S j i n i y o i  t e  flnsiii.
(PAT). Z  P a ry ża  donoszą .  W t d ł u J  

wiadom ości »Tem p a “ z L o n d y n n  btuille 
za p ro p o n o w a ł .R a d z ie  g ó rn ik ó w  przyjęcie 
propozyc ji  właścicieli kopalń , k tó r ty  po* 
czynili da ieko  idące ustępstw a, aby  ty iko  
doprow adzić  d o  porozum ień .a .  R ada gór* 
a ików  ’akcep tow ała  wczoraj oprsccwaa® 
c r i c z  swoich pr^edsiawicieli koncesje .

iolszewicy, WraiigieS i Koallcja.

je  w ielki uiepokoj.
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Sytuacja polityczna, militarna i 
Wewnętrzna Itosji Sowieckiej staje 
fiię znowu — już nie po raz pierwszy  
»resztą — w ysoce dla władców  
C/.erwonej Moskwy niepokojącą. 
Miast uznania rządu sow ietów  przez 
Anglję, nastąpiła banicja Kamie- 
mewa-Rosentelda z Londynu, a po­
głoski o układach handlowych so- 
wiecko-ang.elskich są przez prasę an­
gielską oficjalnie dementowane.Wpra­
wdzie na m iejsce Rosenfelda jedzie  
do Londynu Goldenbaeh, ale widoki 
jogo misji nie zdają się być —  
przynajmniej narazie —  zbyt ró­
żowe. Włochy, pomimo poważnych  
zaburzeń socjalnych, a m >żo w ła ś­
nie ze względu na nie, nie kwapią 
się w cale z powitaniem sow ieckiego  
po ła w  Rzymie. Stanowi ?ko Francji 
i Stanów Zjedn. jest dostatecznie 
znano. Dyplomaci bolszewiccy, w  
rodzaju Litwinowa-Finkelsteirm, błą­
d/ą, jak latający Holendrzy, pomię izy 
stolicami europe skiemi, zewsząd ha­
niebnie pędzeni. Rządy 1 społe­
czeństw a mają już po uszy tych 
przebioglych i zuchwałych agita­
torów, siojijcych woknł korupcję 
przy pomocy kradzionego złota i 
uprawiających pokątny handel złu- 
pi^nemi precjozami.

Militarna nieim c sow ietów  w y­
stępuje toż d/,iś w całej swej ja ­
skraw- 'dc,i. Efokty „zwycię-łitiego* 
pochodu nad Wisłę zgasły, jak m iły  
fijorwork. Po klęsce warszawskiej 
przyszły klęski pod Orodnein, Lidą, 
I\liskiem , k )sztujące armję czerwoną 
dziesiątki tysięcy jeńców, setki dział 
i t i . Po stopach Ukrainy lew o­
brzeżnej w łóczą się w ielotysięczne  
bandy atamana Machny, które zaj­
mują nawet większo miasta 1 wę/,ły 
k .1 -jowo, przyczyniają® rządowi t. 
z-v. sowieckiej U in iin y  miljon kło- 
p 'fów. 0 1 południowego zachodu 
r/. d Potlury, wsparty na armji 
l ł :\vleriki i basrńetacii powstańczych  
c.iopó.v ukraińskich, m ad > w i wszy 
się ju c w Kamieńcu i Ploskirowię, 
sięga śmiało po Winnicę, Żytomierz,

n i l  o l f t ' !
R y ^ e ,  do . 21 w rz e ś  >ia 1920 r.

D /. 'ś  no e sz c ie  o d b y ło  «!<; p ie rw sz e  
p o s k d - e n o  k o n fe re n c j i  p o  o j o w e l  w  
o ln o w i o n y m  8 lad z ie .  Z w ło  a  w yn ik ła  
t  w iny  b o lsz e w ik ó w . A cz cliV c : d<-L- 
pdci s o w ie tó w  » r z y je c b a l i  p r z e d  n e m  
d<- R y ii<# czynili  J e d n a k  w s z y s tk o ,  by 
p o d je c ie  r o k o w a ń  o p y i  ilć. L c/.ą on i 
r a  j a M i s u ^ c i s  n a  f ro n c ie .  W . d u j  p o ­
g ło s e k  t u r  d ^ c y c h  F °  R / d z a  a r m j a  
c z e rw o  a  k o n c e n t r u je  a lę  n a  n a s  y 
p ó ł fO -n y in  s  f iy d le ,  —  z a  p le c a m i  L u -  
w .n ó w .

lJ u n k tu a ^ n 'e  o godz .  5 p a  po ł. na 
w s p a n ia l s i  s a l i  s t a r o ż y t n e g o  d j m i i  
»Cz6rnyc!i G  'iw", z b u d o w a ć  g j  w la ­
t a c h  ió JO —1ób4 i s t a n o w ią c e g o  je d e n  z 
•n a is ta r izych  i n a jp le n n ie j s z y c h  z . b / t -
l ó w  Rygi, c o o tk a l i  s ię  p r z e d s ta w ić  e le  
P o l s k i  i  so w ie c k ie )  Rosi! .  S j w  a ty  p r ty -  
a la iy  z u p e łn ie  nową d e le g a c ję  w o s o ­
b a c h  tow . J a f f c g o ,  O b o la ń s k i e ^ o  i M i- 
r  u i lo w i 'd e ; jo  w a sy śc ie  g ro m a d y  <;ksper- 
tów , p rz o w a in  o o  cemicfcich r / s a c h .

O  ile w M ń i  u  w ię k s z o ś ć  przed* 
»tdw icie łi  eo w !e c k lc n  u w a l a ł a  z a  p u n h t  
h o n o r u  p rz y c h o d z ić  n s  k o n fe re n c ję  bsz 
k o łn ie rz y k ó w  i kr& w atów , o  ty le  w Ry­
d z e  de le^aC  a  sowioSKS ¡’. s p r e z e n to w a ła  
a ę w  d o b rz e  o d p r a s o w a n y c h  ż a k i e t a c h  
i z u p e łn ie  c z y s ty c n  g o r s a c n  i k o łn ie rzy -
l .e ch .  P ry m  p o d  ly m  w z g lę d e m  elegan*  
c j i  dz ie rży  to w . A d o lf  sy n  A b r a h a m a  
J  fi», u b r a n y  s t a r a n n i e  w e d łu g  o s la tn ic h

•) JaM ulwf k korespondencja p o w y ti '*  
je«t nieco tp A iah aa  um ieszczany  Ju J« d * -k z «  
w j!ę<lu n i  doakon tłe  Jej tlę c if , da ąco ca y  s i t -  
»eg «t ■ cze^óló V, pozwalająoyca t  ę łepiol otjmio- 
w*ć v  e iraw le  rokow ań 1 u u c a h c y c łi św iatło  a* 

e momenty e ii» x a » to fy c l/^ e -

Kijów. Od południa W rangel, za­
opatrzony przez sw ych zachodnich  
przyjaciół w  nowiuteńkie tanki i 
armaty, wyszedł z wąskiej szyi P e-  
rekopu i zajmuje pobrzeża mórz 
Czarnego i Azowskiego, forsuje 
przeprawy Dnieprowe. Krążą po­
głoski, że na południe Rosji jedzie  
gen. Weygand, w  charakterze w oj­
skow ego doradcy W rangla. Armja 
czerwona na w szystkich frontach 
cofa się, poddaje catemi dywizjami, 
rozkłada i rozpada.

A wewnątrz imperjum Lenina i 
Trockiego szerzą się bunty i pow­
stania. Robotnicy, ludność wiejska, 
żołnierze, marynarze naw et —  gor- 
dost’ russkoj rewolucji —  wypo­
wiadają posłuszeństwo Cik’om, Czok’- 
om itp. wynalazkom genjuszów „ro­
syjskiego komunizmu. Nadchodząca 
zima, przy katastrofalnym upadku 
transportu, przemysłu i kultury rol­
nej. n iesie miljonom ofiar sowieckich  
eksperymentów —  niebywałą nędzę, 
epidemje, głód i chłód.

Są wszelkie dane do przypusz­
czeń, żo zbliża się zmierzch bogów  
kremlińskich. Zda się, że postokroć 
krwawe słońce Lenina zachodzi na 
nieboskłonie historji, ustępując miejs­
ca ciemnej, jak dusza muiyka, n ie­
przejrzanej rosyjskiej nocy. Alo na 
tnum talne requiem jeszcze zaw cześ- 
nie. Konanie plugawej bestjl bol- 
szewizmu trw ać może dość długo i  

ag-n ja  rządów fanatycznych oprysz- 
ków może się  stać szczególniej n ie­
bezpieczną dla sąsiadów Rosji So- 
wiockiej. Przed zejściem  z tego  
św iata  komisarze m oskiew scy usi­
łow ać będą niew ątpliw ie zalać sw ych  
wrogów  potopem krwi, toczonej 
szczodrze z rosyjskiego kolosa, po­
grążyć ich w  brudnej pianie wzmo- 
żonoj do najwyższych granic ag i­
tacji. zatruć międzynarodową atmo­
sferę czadom najbardziej wyszuka­
nych i w yrafinowanie podłych in­
tryg i  truć’ów dyplomatycznych. 
Nie darmo przecież odgrażał się  
kiedyś Trocki, że „gdy zmuszą nas

wymagań moJy układny, elokwanfny 
p r e z e s  „rosy,s o ukraińs ..iej delegacji“, 
s p e c ja l i s t a  »od robienia* poko ów, chlu­
ba i chwała sowieckiego krętactwa, i.s 
s'czwany i doświadczony, łączący w 
jednej osobie spryt semicki l przebieg­
łość bizantyjską dawnej dyplomacji ca­
rów.

.W  8’ ła d z ’e delegaci! polsMeł zeszły 
drobne z m ia n y :  m ie .a c s  g e n e r a ł a  L  stow- 
Si; e ^ o  za ^ ł  g e n e r a ł  Kul ń s % i ,  c n w i ło w o  
n ie o b e c n y c h  c z ło n k ó w  W ró b le w s k ie g o  i  

O ls z e w s k ie g o  z a s t ę p u ią  p o s e ł  K łm ie n ie -  
c .i, n a s z  p r z e d s ta w ic ie l  w R y d ze ,  oraz 
r> W is i le w s i t i  reprezentant po lj.i w 
E i t o n i l .

B lis to  f e s t  reorezentowan«} prasa: 
a t 73 .sęre s p o n d e n tó w  ważniejszych pism 
Eiropy i A m ery k i  zajęło loia prasową. 
T a  Im p o n u  ą* a  l ic z b a  d z ie n n ik a rz y  świad- 
c y w y m o w n ie  o o^romnem znaczeniu 
Tniędzynaiodov?;m narad ryskich. Cha- 
r a s t e r y s t y c z i e ,  z e  wszyscy korespon- 
d jnci zgłosil i  s;ę po ftarty wstępu tylko 
do dełagacu polskiej, ignorując bolste- 
w :kóv/. J e d y re  reprezentant »Daily
II :rald“ poszedł po K arta  wstępu do 
sekritarza d e le g a c i !  sowieckiej towa 
rzysza L o r e n tz a ,  z m 'asta Łodzi, który 
s wapbwie uczynił zadość prośbie an­
glika . N a należy się jednak temu pi­
smu dziw.ć: do k a s y  tego dziennika 
wpłynęło ponoć z Moskwy grube „po- 
so b je *  w brzęczącej monecie „burŁua- 
zyjnym“ zwyczajem.

Delegacja pokolowa powitał dłuż­
szą przemową p. Mejerowicz, łotewski 
m nister spr >w zagranicznych. Mówił po 
francusku. Witał delegatów imieniem 
Litwy i Rygi. Zyciył powodzenia w 
pracy nad zbudowaniem pokoju, opar« 
tego na sprawiedliwości, na podstawach 
szczerze u^mo .rjtycznyoh.

do od'jácia. odejdziemy, ale trzaś­
niemy za sobą dźwiami tak, że Eu­
ropa cala zadrży w  posadach“.

Sub specie dzisiejszego stanu  
Rosji Sowieckiej zrozumialsze stają  
się  pokojowe łamańce Adolfa Abra­
mowicza Joffego, który od daleko 
idącej ustępliw ości w  ciągu dni 
paru przerzuca się  do prowokacyj­
nych wystąpień w  rodzaju żądania 
plebiscytu w  Galicji Wschodniej i 
wycofania się  wojsk polskich do 
Brześcia, w ów czas, gdy stoją one 
pod Mińskiem. Coprawda mówią 
niektórzy, że niebezinteresownym  
doradcą p. Joffego w  tych sprawach  
był czcigodny przedstawiciel Anglji 
w  Rydze, pułk. Tallents. Może być 
to prawdą lub nieprawdą, faktem  
jest jednak, że tow. Joffe brzytwy 
się  chwyta i  usiłuje podjudzić 
zręcznie opinję Zachodu przeciwko 
Polsce, licząc, że mu to ułatw i o- 
calenie resztek sow ieckiego pre- 
stige’u, mocno ostatniem i czasy nad­
wątlonego.

Dążąca szczerze do m ożliw ie —  
w  danych warunkach i z danym 
kontrahentem —  trw ałego pokoju 
Polska —  nie ma jednak powodów  
do zaniepokojenia. Wszak twarda 
rzeczyw istość już sprowadziła —  
jak słychać —  płynną zmienność 
nastrojów tow. Joftego w  koryto 
pojednawczoścl i uczyniła go bar­
dziej odpornym naw et na domnie­
mane kuszące podszepty pułk. Tal- 
lents’a.

Rząd sow iecki za w iele ma 
kłopotów, m ogących przesądzić 
wprost sprawę jego  istnienia, by 
miał się upierać naprawdę przy 
takich „drobnostkach“, jak sprawa  
Galicji Wschodniej lub przynależ­
ności państwowej kilkunastu po­
w iatów  białoruskich. Pokój będzie 
zawarty, byleby tylko —  przed czem  
niejednokrotnie ostrzegaliśm y —  dy­
plomacja nasza nie wlokła się  za 
armją, „jak obozowe ciury“, lecz w y­
zyskała w  całej pełni w szystkie tak 
korzystne dla nas możliwości» stw o- 

Tzone ofiarną pracą polskiego żoł­
nierza.

B. D.

Odpowiadali ze strony polskiej p. 
Dąbski, — sowieckiej — tow. Joffj. Dąb* 
ski dziękował za serdeczną gościnność. 
Podkreślił, że Polska prowadzi wojnę 
obronną, narzuconą nam wbrew naszej 
woli, i  o Polska dąły do podoju trwałe­
go, pokoju porozumienia, pokoju spra­
wiedliwego.

Tow. Joffe uczynił zebranym nie­
spodziankę: m>ast nawymyślać „burźua- 
zji polskiej- i sławić dyktaturę „prola- 
tarjatu", zagadał nagie o „pokoju hono­
rowym“, o pokoju .bez zwycięzców* 
(nauki dana bolszewikom pod Warsza­
wą widocznie wpływa otrzeźwiająco na 
zgorączkowane umysły czerwonych im- 
psrjalistów) a nawet odwaiył sią na 
jawną herezją: wychwalał „pokój demo­
kratyczny*.

Jakie  daleko odbiegł we frazeolo­
g i i  komunistycznej od przewodniczącego 
delegacji sowieckiej w Mińsku, tow. 
Daniszewskiego, który przymiotnik „de* 
mokratyczny" traktował z widoczną po­
gardą, jako bzdury (czepucha) burżua- 
zyjne l przesąd kapitalistyczny.

Po przemowie tow. Joffego pan 
Mejerowicz pożegnał sią z prezesami 
delegacji pokojowych i opuścił salą* 
Poczem p. Dąbski ogłosił VI e posiedze­
nie (I w Rydze) .konferencji polsko-ro- 
syjsko-ukraińsklej* za otwarte. Porządek 
dzienny obejmuje wzajemne sprawdzenie 
pełnomocnictw. P. Dąbski wręcza pa­
piery polskiej delegacji tow. Joff^mu, 
tow. Joffs oddaje mu legitymacje dełe* 
flacjl „rosyjsko-ukralńskiej“. *")

1 . 0 0 0 . 0 0 0 — w ™
1 . 0 0 0 . 0 0 0 — polrzea
1 .0 0 0 .0 0 0  —pragnień

in ła t w ls z — zuspo^olsz —  spełnisz
v j  s o b o t ę
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Państwowej Pożyczki Premiowej
n a  M i r ą  p a ¿6  m o ż o  w y g r a n a

1. 0 0 0 . 0 0 0  m arek  polskich

Mie zapominajmy o Górnym 
Śląsku.

Krytyczny  m o m en t  dziejowy, walka 
z  bo lszew itdem , s ięga jącym  po  W arszaw ę, 
o d su n ę ły  na p ian  drugi sp raw ą G ó rnego  
Ś ląska— spraw ę, od  której p om yślnego  dla  
n as  za łatw ienia  zależny jest  p rzyszły  by t 
m ate r ia ln y  Polski i jej po tęga  państw ow a.

Z apom nie liśm y, m a jąc  przed  oczam i 
g rozę  n iebezp ieczeństw a  w łasnego, o  pót- 
to ram iijonow ej rzeszy Polaków , Ś ląsk  za­
m ieszkujących.

A przez ten  czas  w róg  zm obilizow ał 
w szystk ie  s iły  swoje, aby  d ia  N iem iec tą  
ziem ię p rzeboga tą  zachować.

Jak ie  zn aczen ie  pos iada  dla Ojczy« 
zny  nasze] zdobycie  G ó rn e g o  Ś ląska , nie 
po trzeba  zdaje  się n ikom u  tlóm aczyć. N ie 
po trzeba  rów nież  wskazyw ać na  to, i t  za­
n iedban i  e walki o przyszłość G ó rn o ś ląza ­
ków  byłoby  n a d  w yraz  k a rygodne  i mo­
g łoby  w o k ru tn y  sp o só b  zem ścić  się na  
n a s  samych!

Spełnijmy i ten obowiązek obywa­
telski względem Ojczyzny i Górnego Ślą­
ska. Nie dajmy ziemi tej i Jej pracowitego 
ludu polskiego na pastwą zachłanności 
krzyżackiej.

WtÓ£ m iijonam l rzuca  n a  agitacją  
przedplcb iscy tow ą.

I nam na tą agitację potrzeba pie­
niędzy.

Składajc ie  ie w Kom itecie  P leb iscy­
tow ym  O kręgu  Łódzk iego  (Przejazd nr. 4) 
o ra z  w redakcjach  pism  miejscowych.

Walka jeszcze nie skończona. — Po­
mnijcie o tem, Rodacyi

• * )  T a  t o w .  J o f l s  a a  c h w il«  w y p a d »  « •  
» w t j  r o l i ,  g t p j m l a a ,  tc o a  1 J o g o  t o w a r z y i s e  m a j%  
u d a w a ć  p r * * d * u w l c l « l l  n la ty tk o  R o s ji  a l o  t U k r a i ­
n y  > » w r a c a ją c  a l f  d o  p. D ę b s k ie g o , p o w ia d a , ,p i o -  
i i ;  pc y j ą i  d o k u m e n ty  d e l e g a c j i  r o s y js k ie ) *  p o *  
p r a w i ą  s  % je d n a k  ła o m * « t « L s i ę  {  d o d a je  
t M / } » « 0 * « k r a i A t U ą i a .

Nistępuje krótka przerwa. Ka2da 
s  delegacji udaje sią do swych aparta­
mentów, gdzie bada dokumenty, otrzy­
mane od kontrahenta. Z dokumentów 
sowieckich wynika, że wśród delegatów 
bolszewickich ieat tym razem jeden 
„hromadjanin Ukraińskoi Socjaiistycznol 
Kadjańskoi Respubliki* (obywatel Ukraiń­
skiej Socjalistyczne] Sowieckiej Rzeczy­
pospolitej). Jest nim mianowicie tow, 
Dmytro Zacharowicz Manuilskij. W 
porównaniu z Mińskiem widoczny Jest 
postęp: w Mińsku pośród bolszewickiej 
delegacji nie by o ani jednego „hroma- 
djanina" ukraińskiego — byli fam wy­
łącznie obywatele rosyjscy — obecnia 
znalazł sią Już jeden sowiecki Ukrainiec. 
Widać budowa „U.sraińskoi Socjalistycz- 
noi Radjańskoi Respubliki* prowadzone] 
na rozkaz Moskwy, bagnetem 1 nahnjfcą 
bolszewicką czyni postęp7 .

Po przerwie delegacje wracają na 
salą posiedzeń i kontynuują wspólne 
obrady. P. DąbsM konstatuje, że dele­
gacja polska uznaje mandaty „rosyjsko- 
ukraińskiej" delegacji za wystarczające, 
zaś tow. Joffa stwierdza, że dokumenty 
polskie „są w zupełnym porządku*«

Na tym posiedzenie zamknięto.
Następuje zdjęcie fotograficzne u- 

czestników konferencji. W czasie usta­
wiania aparatu towarzysze-bolszewiccy 
wyciągaią jeden przez drugiego szyją «r 
stroną fotografa, aby lepie] uwiecznił 
Ich osoby: chcą koniecznie przejść do 
historji nie tyiko w opisach, ale 1 w ilu* 
stracjach,

Zarzealak,
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Drużynowej III-ciej Łódzkiej drużyny żeńskiej Im. Henryki 
Tnstowójtówny, zmarłej w  dniu 22 w rześnia r. b. w  W arszawie, 
odbędzie 8ię nabożeństwo żałobne w  dniu 11 października o 
godz. 9-ej rano w  kościele św . Krzyża.

0  cztui zawiadamiaj
R odzina»

Ochrona pracy w Niemczech 
przed wojną.

I lo ść  p r a w ,  u s t a w  ł r o r p c  rząd ze r t  
n lc m ie c k ic S  s d z ie d z in y  o c h r o n y  p ra c y  
r o s ł a  n ie u s ta n n ie .

W d n iu  ‘26 l ip c a  r .  1837 w p r o w a ­
d z o n o  d a l s z e  o g r a n ic z e n ia  .w o ln o ś c i "  
p r a c y  w rz e m  o s ł a c  , 10 m a ja  l e g o i  
r  >'u  —• p o d o b i  0 o r r a n i c z e n i a  w  h a n d lu ,  
3 ’> c z e r w c a  r . 1603 —  w  m i e l c a c h  
s r r ^ e d d i y  to w a r ó w  p o - a  s k le p a m i ;  
30  m a r c a  r .  1 9 j3  u k a z a ło  s ię  p r a w o ,  
d o  vC.’.q r e  |  r a c y  d z iec i ;  p r a w o  z grud* 
r  n r . 1938 u s i a  a lo  d z ie s ię c io g o d z in n y  
d i i t ń  t r j c y  d  a k o b ie t .

P ra w a  t e  by ły  u z u p e łn i a n e  p r z e z  
r o r p o r z ą  ize rva  c e s a r s k i e ,  u c h w a ły  p a r ­
l a m e n t u  rz e sz y  i r o z p o r z ą d z e n ia  I tanc-  
It-rza, p rz e z  rz ą d y  p a ń s tw  p o s z c z e g ó l ­
n y c h ,  p r z e z  w ła d z e  a d m in i s t r a c y jn e  I 
Kon u n a i r e .  P rz e p isy ,  d o ty c z ą c e  bez* 
p ie c z e r i s tw a  p rzy  p ra c y ,  by ły  w y d a w a n e  
f r z e z  zw iązk i,  u b e z p ie c z a j ą c e  o d  n lc -  
b z ^ i s ś l iw y c h  w y p a d k ó w :  f a b r y k a n t  m u- 
s>al s ią  s t o s o w a ć  d o  ty c h  p rz e p  sów , b o  
in a c  e) zw  ą z e k  p o d n o s i ł  w y s o k o ś ć  
a la d k i  i ib ez  ie c z e n io w e j .

S ło w em , w N e m c z e c h  i s tn i a ło  aż 
n > zh y t  w ie lo  p ra w  l p r z e p ’s j w ,  o c h ra -  
n a ą y c a  p r a c ą ,  w p rz e ć  w s ta w ie n iu  d o  
A v ‘li, —  a  Jcdr nh s i a n  fa k ty c z n y  o- 
c> t o r y  i r a r y w N  c m c z i c h  b y ł  d a le k o  
n iższy, n i w  AngM .

N a  m o c y  ty c h  l ic z n y c h  p ra w  I r o z ­
p o r z ą d z e ń  w a ru n k i  u n o r m o w a ły  s ię  w 
s p o s ó b  n a s tę p u ją c y ;  d z iec i  o d  i a t  13-tu 
d o  14-tu p r a c o w a ły  6  e o d z in  d s ie n n ic ;  
m ło d o c ia n i  ( a t  14 d o  16) — 10 godz in ,  
m a j ą c  z a p e w n io n e  p rz e rw y  o d p o w  ed -  
n i t ;  p r a c a  m lo d o c  a n y c h  m a ła  s ię  o d b y ­
w a ć  m ie d z y  6  tą  r a n o  a 8 -m ą  w ie c z ó r ,  
p rzy  o J . o c z y n i . u  n o c n y m  c o n a jm n ie j  
1 i -^ o d z in n y m ; w ś w i ę t a  p r a c a  m łodo*
c . a n y c h  w y b ro n io n a .

K j b i e t y  m ia ły  p r a c o w a ć  w  ty c h  
s a m a c h  g o o z ln a c h ,  c o  m ło.Jo c i  >,i, p rz y  
t a l . m - e  o d p o c z y n k u  n o c n y m ;  w wigilię  
św i ta  k o b  e ty  p ra c o w a iy  d o  5  ej pp . i 
w ó w c z a s  cz .ert  p ra c y  w y n o s i ł  o ś m  g o ­
dzi. } p c d c z i ł ł  p ra c y  m us<a!a b y ć  p r z e r w a  

•» m i i*  o d s u n ą ,  a  d la  p ro w ad zą*  
«■; c.-. t u jp k U a te lw o  d c m o w e  -~  p ó ł t o r a ­
g o d z in n a .

W rz e c z y w is to ś c i  j e d n a k  p r a c a  
n o c r a  k o b  e t  i m ło d o c ia n y c n  b y ła  i s t o t ­
n e  w z b ro n io n a  ty 1 o  w p e w n y c h  g a łę ­
z iach p ra c y .  ^

D zień  p r a c y  m ę ż c z y z n  n a o p ó ł  p r a w ­
n ie  o ” ra n  c z o n y  nio był, —  c h y b a  w 
p e w n y c h  za w o d a  h  ze  vszględów  z d ro -  
w o t  ych . W i w i ; t u  p r a c a  b y ła  w y b ro ­
n io n a  w g ó rn ic iw .e ,  r z e m io ś le  i p r z e ­
m yśle ;  w h a  d iu  w o ln o  b y ło  w  d z ie ń  
ś w ą t e c z n y  p r a c o w a ć  w c ią g u  p ię c iu  g o ­
dzin.

O cf ro n a  t e c h n ic z n a  p r a c y  n a k a z y ­
w a ł*  t ro s z c z y ć  s ię  o  z d ro w ie  i życ ie  
ro b o tn i ,  ó w ,  o  d o s t a t e k  ś w ia t ła ,  po* 
w ie t rz p ,  o  w e n ty la c ją  i o c h ro n n ik i .  
P r a w a  t e  p rz e w id y w a ły  ró w  .ież r ó i n e  
ś r ó d  ii, w io d ą c e  k u  z a c h o w a n iu  m o r a l ­
n o śc i  w ś ró d  r o b o tn ik ó w ,  z w ła s z c z a  rr io -  
d o c ia n y c h .  R a d a  r z e s z y  w y d a w a ła  p r z e ­
pisy  n a  p o d s to w .e  ty c h  p ra w  (np. d ia  
c y n  *owni, h u t  s z k la n n y c h ,  f a b ry k  wy* 
r o b ó w  z e  sz c z e c in y ,  gu»"y, o ło w iu ,  d r u ­
karn i ,  łabryit c y g a r ,  k a m ie n io ło m ó w  
ł  U d )

Z  p o d  p r a w  o c h r o n n y c h  w y jęc i  
byli p racoW n cy  a p t e k a r s c y  i w p e w ­
n y m  s to p n iu  pru i o w n i c y  h a n d lo w i  w o ­
gó le .  '

P r a w o  z  30 m a r c a  r . 1903 z a b r a -  
n i a ło  z a t r u d n i a ć  w e  w sz e lk ic h  g a łę z ia c h  
p r a c y  d z iec i  o b c e  pon iże j  l a t  12 tu ,  a  
d z iec i  w ła s n e  pon iże j  l a t  10-ciu. D ziec i  
p o n iż ę ]  l a t  13-tu ( lu b  s t a r s z e ,  a l e  u-

c z ę s z c z a ją c e  j e s z c z e  d o  sz k o ły )  m o g ły  
p r a c o w a ć  d z ie n n ie  3 godz iny , a  p o d c z a s  
w al-ac ji  4  godz iny . W n o c y  i w ś w ię ta  
p r a c o w a ć  nio m o £ ą ;  p r a c a  w  p e w n y c h  
d z ie d z in a c h  j e s t  im  w z b ro n io n a .

P r a w o  m a r y n a r s k i e  s  2 c z e r w c a  
r .  1902 r e g u lo w a ło  p r a c ą  w ‘e ^ lu d z e ;  
p r a c a  w ż e g lu d z e  w e w n ę t r z n e j  b y ła  u -  
r e g u lo w a n a  w d r o d z e  r o z p o r z ą d z e ń  z 
20 m a ja  r . 18S8, z  15 c z e r w c a  r. 1895, 
z 1 i 2 -go  l ip c a  r .  1905. P r a c a  k o le ­
ja rz y  i r o b o tn ik ó w  n ie  b y ła  u r e g u l o w a n a  
p r a w n ie .

O s t a t n i e  l a t a  p rz d  w o jn ą  n ie  by ły  
ju ż  t a k  b o ; a t e  w  p r a w a  o c h r o n n e ,  a  
w o jn a  z u p e łn ie  k r e s  p o ło ż y ła  t e m u  r o ­
d z a jo w i  p r a w o d a w s t w a .

D o p ie r o  p o r e w o lu c y jn e  N ie m c y  p o ­
c z ę ły  m y ś le ć  o  ro z w in ię c iu  p r a w o d a w ­
s tw a  r o b o tn i c z e g o  (w N  e m c z e c h  w y­
s o k o  s t a ły  u b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z n e ,  a l e  
n a o g ó ł  s p r a w a  r o b o tn i c z a  b y ła  w s ta n ie  
d o ś ć  m a rn y m ) .

J e  In e k  n ie z n a c z n ą  z a le d w ie  c z e ś ć  
o s t a t m c h  n ie m ie c k ic h  u s t a w  r o b o t n i ­
c z y c h  za l ic zy ć  m o ż n a  d o  d z ie d z in y  o-  
c n r o n y  pracy« —  p rz e w a ż n a  c z ę ś ć  t y c h  
u s t a w  d o ty c z y  in n y c h  z a g a d n ie ń .  W ś ró d  
u s t a w  o c h r o n n y c h  n a  p ie rw sz y  p la n  s ię  
w y s u w a  d e k r e t  z 23  l s t o p a d a  r .  1918, 
w p r o w a d z a ją c y  8 -g o d z in n y  d z ie ń  p ra c y ,

St. kret.
o —

Przed upadkiem 
generała Wrangla.

Ciekawy artykuł, charakteryzujący 
generała Wrangla, jako przedstawiciela 
rosyjskiej najskrajniejszej reakcji, przy­
nosi ukraińskio pismo socjalistyczne 
„Wperod“. Żo zaś Europa cala zajmujo 
si<j dziś żywo sławnym pogromcą bol­
szewików, warto artykuł podany bodaj 
w streszczeniu przeczytać.

„Burżuazja — nie mofco w żaden 
sposób uwierzyć, i,o już dobiegają krosu 
owo dniu sławy krymskiego bahatera, 
carskiego generała Wrangla, którego- 
starała si<j usilnie otoczyć nimbem, j a ­
ko rycerza walczącego z hordami bolsze- 
wickiemi.

„Czytaliśmy różne manifesty i roz­
porządzenia generała Wrangla, jego 
obiecanki i przyrzeczenia, i na pierwszy 
rzut oka zdawało się, że na inno drogi 
wkracza wojskowy dowódca i przewod­
nik antybolszowickiej Rosji, i żo, bojąc 
si(j losu swojego poprzednika Denikina, 
poświęci cośkolwiok ze Bw ych ogólno-re- 
akćyjnych planów. L<łcz tale s .q tylko 
zdawało! Zwolna odsłaniał swoje obli­
cze i teraz, gdy go upewniono, żo na jego 
wysiłku reakcja zachodnio-europejska 
clico zbudować podwaliny do antybol- 
czewickicj ak c ji, zagrał w otwarte karty. 
Dziś otwarcio powiedzieć mażemy, żo 
Wrangel, ojciec moskiewskiej, czarno­
secinnej reakcji, która dąży nie tylko do 
tego, aby zplszczyć bolszewicką władzą 
łecz wogóle i wszystkie zdobycze rosyj­
skiej rewolucji — żo Wrangel m ato  sa­
me celo na oku. Z tem siq on już nie 
kryje, nio osłania bię frazesami liberal­
nych obiecanek. Odkrył swą maskę aby 
każdy mógł się przekonać, co niesie i co 
myśli robić.

„Na potwierdzenie tych słów wy­
starczy podać wzmiankę, jaka pojawiła 
się w 'praskiej „Wola Rosji“: Z Krymu 
nadchodzą coraz bardziej mętne wiado­
mości. Klęska jawnych monarchistów 
nie pozostawia żadnych wątpliwości. Do 
Konstantynopola przybył — jadąo na 
Krym — leader reakcji, Szulgio, zawe­
zwany znów do akcji politycznej. Ocze­
kują też Guczkowa, wezwanego nagło z 
Berlina. Generał Klimkiewicz, policyjny 
współpraco wnikPlełiw ego i Durnowa,

były naczelnik ochrany, zawezwanyznów 
do służby Państwowej Rodianow, woju­
jący reakcjonista, członek osławionej 
„czarnej sotni", otrzymał posadę w ad­
ministracji państwowej. Na podstawie 
dalszych wiadomości .prawni bolsze­
wicy“ zastąpiwszy Denikina Wranglem, 
postanowili porzucić grę demagogiczną 
z demokracją, 'jaką prowadził nowy 
„wielkorządca-.

„To słowa pisze nie bolszewicki 
organ, lecż pismo, które z władzą bol­
szewicką pogodzić się nie może i na 
każdym kroku ją zwalcza. Oblicze re­
akcyjne Wrangla zupełni o wyraźne.

„I gdy on poważył się na taki krok 
tem samem wydał na siebie wyrok 
śmierci. Monarchiczna agitacia, którą 
prowadzi się na Krymie, na tyłach armji 
generała Wrangla, przyspieszy tylko 
proces rozkładu, masy ludowe jeszcze 
silniej złączą się z bolszewikami iflto da 
im atut do rąk, w celu szybkiej likwi- 
oacji przedsięwzięcia Wrangla.

Wojna domswa w Irlandji.
Dzień za dniem mija, a wojna do­

mowa w Irlandji, wojna podjęta już od 
dłuższego czasu, nietylko że nie ucicha, 
ale z dniem każdym nabiera cech coraz 
bardziej okrulnycn, coraz bardziej krwa­
wych.

Jeżeli do niedawna wypadki w I r -  
landji traktować można było jnko walkę 
niepodległościowców irlandzkich (sinfei- 
nistów), używających teroru z  rządem 
angielskim, stosującym w toj walce tyl­
ko legalne środki zdławienia ruchu — to 
dzisiaj stwierdzić należy, że obydwie 
jstrony zapomniały już o innych środkach 
walki, jak  mordy, pożary, teror wyuz­
dany i dzisiaj cała Irlandja dosłownie 
pławi się we krwi — i znikąd nie widać 
inicjatywy, któraby kres tej walce po­
łożyła.

Oto naprz. charakterystyczny wy­
padek, jakich kilka codzionnie zdarza się 
W Irlandji.

W miasteczku Badbriggan zabito 
policjanta. Zabito tak, jak  się codzien­
nie zabija policjantów w Irlandji. Nio- 
wiadomo kio, niewiadomo kiedy, niewia­
domo wśród jakich okoliczności.

W parę godzin po zabójstwie w 
miasteczku ukazały się samochody z 
wojskiem aogiełskiem. Aresztowano na­
tychmiast kilku Irlandczyków, których 
na miejscu, w oezach ich żon i dzieci 
rozstrzelano. Wojsko udało się następ­
nie na główną ulicę i zaczęło podpalać 
prywatne gmachy. Spalono 82 domy i 
fabrykę, w której pracowało 400 robot­
ników. Prawie we wszystkich domach 
powybijano szyby. Poczem wojsko mia­
steczko opuściło.

Zapomniano dzisiaj w Irlandji o ja­
kichś legalnych formacb walki. Oko za 
oko, zabójstwo za zabójstwo, mord nie­
winnych, Jako odpowiedź na teror nie­
uchwytnych winowajców—oto cechy wal­
ki, którą Irlandja prowadzi z nicsiycha- 
nem zaparciem się o Bwą niepodległość.

I dzieje się to w XX wieku, w 
państvvio szczycącem się swą kulturą i 
cy wilizacją.

...  o —

S ą d y  d o r a ź n e  z a  b e z ­
p r a w n e  r e k w i z y c j e ,

W porozumieniu z naczelnem do­
wództwem, minister spraw wojskowych, 
pan Sosnkowski wydał rozkaz w celu 
radykalnego zwalczania masowo szerzą­
cych się rabunków, plądrowania i bez­
prawnych rekwizycji, popełnianych przez 
żołnierzy na ludności cywilnej,

W oddziałach podległych naczelne­
mu dowództwu, utworzone zostają przy 
każdym dowództwie dywizji, względnie 
samoistnej brygady, posiadającej sąd 
połowy i przy dowództwach Okręgów 
Etapowych, zaś w okręgach generalnych, 
przy każdym dowództwie rejonów, utwo­
rzonych rozkazem z dpia 23V II 1020 r .  
nr. 8390, lotne komisje śledcze dla ści­
gania osób wojskowych, które dopuściły 
się rabunku plądrowania, względnie bez­
prawnych rekwizycji. Składają się one 
z jednego oficera żandarmerji i jednego 
oficera korpusu sądowego i odpowiedniej 
ilości szeregowych żandarmerji, ozna­
czonej przo^ właściwe dowództwo.

Kupujcie PoźgczKe O d ro H a

K o m u n ik a t
U r z ę d u  W a l k i  z  L i c h w ą  i  S p « *  

k u l a  u  j ą  w  Ł o d z i .

O becna  niesłychana drożyzna  i b rak  
a r ty k u łó w  żywnościowych w naszem  mieści« 
w y p ły v a  z przyczyn następujących:

1) Usterki zap row jan tow an la  k o n tyn ­
gentow ego, sp o w o d o w an e  przez inw a tję  
bołsrew icką, spus tos  enie części kraju, za - j  
Jęcie kolei na po trzeby  wo.’ska i zaopa try ­
w anie  w  p ierw szym  rzędzie w ży w n o ść  
arm ji z uszczerbkiem  ludnośc i  cywilnej.

2) Apatja i spekulacja  ch łopów , któ­
rzy nie dostarczają  w yznaczonego  kon tyn­
gentu, przez co  pozosta ła  część z b o i a  nie 
m oże  być dopuszczona  d o  legalnego o b ro ­
tu pozakon tyngen tow ego , na tom ias t  pasek 
na  zboże  w oczek iw an iu  w zros tu  cen, 
o raz  w ypływ ająca  zeń spekulac ja  prze­
m ytn ików  w zras ta ją  p rogresyw nie  bez 
wszelkiego upam  ętania.

3) Brak  z rozum ienia  w łasnego  inte­
resu  ze s trony  k o n su m u ją c e g o  spo łeczeń­
stwa, k tó re  wca e nie reaguje  czynem  na 
lichwę i spekulację żyw nośc iow ą ch ło p a  
i s /m u g le ra ,  nie w sp ó łd z ia ła  wcale z Urzę­
dem  walki z lichwą, nie inform uje o k o n ­
kretnych wyp.idkach lichwy żywnościowej, 
k tóre] p a l a  ofiarą, nie k om un iku je  nazwisk 
lichwiarzy, którzy tem  bezczelniej uprawiają 
s n ą  karygodną  d z ia ła ln o ść  N atom iast 
publiczność bezkrytycznie przyjm uje ten­
dencyjne pog łosk i s iane  przez paskarzy
0  przewidywanej d ro ży in ie  i b raku  z iem io­
p łodów , gdy nap raw dę  p o  w s iach  jes t  
do s ta tek  takow ych, o raz  w  bezpodstaw nym  
p o p ło ch u  s a m a  p o d b :ja  c o raz  wyżej 
ceny żywności, usprawiedliw iając tem prze­
widywania lichwiarzy żywnościowych stało 
w zrastającą d ro iy z n ą .

Zwalczenie sku teczne drożyzny wy­
m aga s tanow czo  zgodnego  połączen ia  wy­
si łków  rządu  c o  d o  dostaw y kon tyngen tu  
m ias tom , o ra z  k o n su m en tó w  celem z ła m a ­
nia I c h w y  c h ło p ó w  i szm uglerów , o raz  
paskarzy  miejskich, ukryw a ących żywność
1 o rgan izu jących  handel lub w yrób takow e ',  
zso lidaryzow anych cichą z m o w ą  na n iek o ­
rzyść ko n su m en ta ,  a  dla p om nożen ia  n ie ­
prawych, nadm iernych  zysków. Rząd, min. 
aprow izacji  r a  w niosek  województwa łódz­
k iego  zw oln iło  całkow icie  o d  dostawy 
zboża  dla w ojska  trzy sąsiednie  powlatyt 
k o n ińsk i ,  s łupecki I łęc ycki, p rzeznsurą-  
jąc  zboże  z tych okolic  ca łkow icie  dla Ł o ­
dzi. U sun ie  to  zatem w  czasie j a k  najbliż­
szym  deficyty kon tygen tu  i depu ta tów  r o ­
botniczych. Instytucję sam orządow e , m a ­
gistrat łódzk i i koopera tyw y, sp row adza ją  
wielkie ilości z lem iiaków, sprzedaw anych  
bez  ogran iczen ia  każdem u po  cenie n iż ­
szej, niż o k o lc z n l  ch ło p i— paskarze, ro ­
b o tn ic /  w ykopali  już p lony  z iem niaków  z 
mie skich zag o n k ó w  robo tn iczych , więc 
m a s y  robo tn icze ,  żywiąca» s ię  p rzew a tn ie  
z iemniakami, m nie j odczuw alą  o b e c n ą  o r ­
gię speku lacy jną  b iałym  chichem  pozskort-. 
tygentow ym , szm uglow anym  przew ażnie  
dla wzbijających ceny tak o w eg o  paskarzy  
i w ogóle  dla s a m o tn e j  klasy ludności. 
C ena  mk. s tu  ?a b o ch en ek  chleba d la  ro ­
bo tn ika  lub  urzędn ika  i tak  jest n iedostęp­
ną, a  za tem  Urząd walki z lichwą wzywa 
szeroki o g ó ł  k o n su m e n tó w  d o  wytężenia 
w ysiłków  ku zwalczeniu paskarstwa i lich­
wy c h lo p iw ,  p o ś red n ik ó w  i szm uglerów  
o ra z  wzoljania ceny prze* bogatszą  część 
konsum en tów .

Lepiej będzie, gdy póza  kontyngentem  
zbraknie  b u łeczek  dla garstk i m ogących  
płacić i wzbijać bezustannie  ceny-paskarzy , 
niż g ly b y  ca le  sp o łe c z e ń s tw o  ugięło się  
przed  .¡chwą i spekulacją , aby now ą falą 
d rożyzny zachwiać rów now agę  życia g o ­
spodarczego  Polski.  Spo łeczeństw o  pol­
skie  nie m o że  dopuścić  d o  now ego  obn i­
żenia kursu  w łasnego  p ieniądza przez n e- 
cne m ach inac je  w zb ijan ia  ceny chleba  
p rzez  sza j t l  speku lan tów  i l ichw ia^y .  
Przedstawicielstwo społeczeństw a, s e ;m . w 
dniu 2 lipca usta l i ło  n a  nich straszliwe kary, 
jawo na  zdrajców Ojczyzny, o rgany  rządu, 
policja, u rząd  walki z lichwą, sądy karne, 
go tow e są  w ypełn ić  wolę  sejm u 1 nie p o ­
zostaw ić  bez słusznej i zasłużonej kary ani 
jednego  winowajcy obecnie  rosnącej d ro ­
żyzny, lecz spo łeczeństw o, konsum enc i  m u ­
szą  okazać  w tei m ierze  swe ca łkow ite  
w spó łdz ia łan ie .  W tedy  dop iero  walka z 
lichwą będzie zupe łn ie  s  .u t .c  ną. Bierz­
m y przykład  z  dzielnicy po nańskiej. tam  
g łęboko  zak o rzen io n e  poczucie  poszano* 
w ania  zarządzeń  władzy w ś ró d  obywateli, 
o raz  ich s  u tee rna  i czynna w spó łp raca  
zdo ła ły  o p a n o w a ć  hydrę  lichwy i spekuia* 
cji. S a m o p o m o c  k o n su m e n tó w  Jest p ierw­
szym w arunk iem  o p a rc ia  się wyzyskowi 
pośredn ików  i wytwórców. Rrząd posiada  
s traszne  i p rzyk ładne  ś ro d k i  egzekutywy • 
kary  i mocen je zastosow ać w  całej ro*- 
ciągłości.
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Na marginesie chwili.
X!al"ka o  k o m o r n e .

O rg sn iz re ja  właścicieli dom ów  nie 
•ą y,a lowolcne x przyjętej przez komisję 
Sejmową p o p n w k i  d ek re tu  o  och ron ie  lo­
katorów p o d an e j  p rzez  n a s  wczora|, przy» 
zeuj ^ e j  właścicielom dom ów  bardzo  znacz­
na podwyżkę, m ianow icie  100 proc. do  ce ­
ny toroordCRO (200 proc. w lokalach hand- 
lO'.'-ycis) i 130 proc. oa rachunek zwiększo* 
uy- b kosztów, czyli razem  230 proc. P rzed­
stawiciele tycli o rganizacji  żądają ,  a b y  
w**yst!rie c iężary przerzucić n a  lokatorów  
p o /a  podw yżką 100 procentow ą d la  właś­
ciciela, a więc podatk i,  rem o n t  itd.

P odw yżka wówczas w yn ios łaby  we­
dług przybliżonych obliczeń  600 p ro : ,  czy­
li kom orne kosz tow ałoby  0 razy  więcej.

F i a n c i s ^ u  
Ju .ro  P lacydy
Wschód słońca, 6 m. 18 
Zrchód .  5 m. 15
Wschód księżyca 4 m. 21 
Zachód .  4 ra. 21

Z tycia organizacji n. P. R.
Z eb ran i«  K o ł a  t r a m w a j a r z y

II. P .  R ,
W poniedziałek dn. 11 psiJziernika, 

w klubie N PR . (Piotrkowska 91), odbę­
dzie się zebranie Koła trauiwajaizy N P R . 
w dwóch terminach: o godz. 9 rano i o 6 
wiecz. O liczne przybycie uprasza Zarząd,

o —

Tzatr, muzyka l szlaka.
T e a tr  P o ls k i

Działaj Teatr Miejski daje o godz. 
8 po po!, po cenach popularnych .P a ­
pierowego kochanka* w I obsadzie, a
o godz. 8 wiecz. .Złotą Czaszkę* J. 
Słowackiego, w opracowaniu scenlcz- 
nem dyr. L- Solakiego z p. M. Brokow- 
*Mm w tytułowej roli i w reżyserji Z. 
Noskowskiego.

W poniedziałek dn. 11 b. m. .P a ­
pierowy kochanek* w U obsadzie po 
raz 13 y.

We wtorek «Złota czaszka”, we 
śiodę .Papierowy kochanek* pp cenach 
tnllonych.

We czwartek wielki wieczór uro­
czysty l.u czci Hetmana Stanisława żół­
kiewskiego, na który zło*ą się przemó­
wienia okolicznoiciowe, recytacje, frag­
menty z .Dumy o Hetmanie" i żywo 
obrazy.

W piątek premiera .Hsddy Gabler*
11. Ibsena.

K tw f  te a tr  m  Ł i d i l ,
W pią tek  15 b. m. odbędzie  się ina-  

i g u ra c y jn e  przedstaw ienie  tea t iu  lit^r.-ar­
tystycznego .B agate la*  w sali tea tru  .Sca* 
Ił*  przy ul. C egieln ianej.  D yrekcję objął 
b, a r tys ta  teatrów m iejskich  w Krakowie

CffiSEHP i

p, M jrlsn  Tarfawsk?, k tó ry  zitnierra przy 
patuocy znakomitego zespo łu  z  oiubiefee*m 
Łodzi R. G ;sraser .sk im  aa  czeV, daw ^ć 
programy p d a i  szcze: go bumoia.

Iixisisiti7 liiBCifljpcpsludiboy,
D z iś  o godz .  3-ej po  poł. odbędzie 

się w  sa l i  K o n c e r to w e j  p ie r w s z y  k o n c e r t  
p o p o łu d n io w y  Ł ódzk ie j  O r k ie s t r y  S y m ­
fon iczne j  p o i  d y r e k c j ą  B ro n is ła w a  S z u l ­
ca  z u d z ia łe m  .w y b i tn e g o  p i a n i s ty  z 
W ie d n ia  p. J a n a  Sioot er l in g a .  B i le ty  od 
godz. 10 ej r-no w kasie A*li Końce* ? 
tow ej.

-.■■o-.- .

Z miasta.
W obroni* Ch*|any.

O kręgow y Insp ek to ra t  A. O . przy 
D. O. Gen. Ł ó J ź  p rzys tępu je  d o  o p raco ­
w ania  sp raw ozdan ia  z udz ia łu  i wysiłków 
społeczeństw a, podczas  chwil g roźnych  dla 
Państw a  Po lsk iego  w czasie  na jazdu  bol­
szewickiego.

W ty.a  celu O. I. A. O . zwraca się 
z uprze jm ą p ro śb ą  do  w szystkich  s tow a-  
rzy. ień  i ins ty tuc ji  spo łecznych o  o p ra ­
cow anie  i n ad es łan ie  d o  O. I. referatu, 
przeds aw ia jącego  całkowicie i dok ładn ie  
obraz  prac, p rzeds iębranych  w tym  czasie.

Referat powinien obejmować n a s tę ­
p u jące  pui ety z a s a d n ic z a  1) Czy s tow a­
rzyszenie  b ra ło  udział w w erbunku , f j r -  
m ow aniu  oddz ia  ó #  A. O. o ra z  p ro p a ­
gandzie  w erbunkow ej 7. 2) C zy  za jm o­
wało się udzie lan iem  pom ocy  m ite r ja ln e j ,  
zb ieran iem  datków , ekw ipunku ,  m aterja łów  
san itarnych , prowjantów? 8) C^y zakła­
dało  p u n k ty  żyw nościow e, gospody , ob­
darow yw ało  żołnierzy, w yruszających  w 
pole, zak ładało  szpitale?
4) P odan ie  zarysu  ogólnej o rganizacji  p ra ­
cy, oraz  liczby i p rzec ię tnego  wieku osób , 
k tóre  w tej pracy b ia ły  udział.  5) Czy 
pracę tę k o n ty n u u je  się do tąd?

O kr. Iusp . A. U. za względu na wa­
gę podobnych  sp raw o zd ań  — u p rasza  o 
ja k n a ju ie rn ie j ize  p rzed s taw ien ie  d o k o n a ­
nej pracy  w czasie  od  10 lipca do  1 paź* 
dzierutka r. b., oraz nadsy łan ie  sp raw o­
zdań  do  O. I. A. O. ( l iozw adow sita  1, 
Łódź) w n ajk ró tszym  czas ie ,  możliwie d o
12 b, ai.

P a m ię ta } '» *  o  la « a l id * o h  w o jsk o w y c h
Wydział P ośredn ic tw a  Pracy  przy 

E kspozy tu rze  Sekcji O piek i  M. S. Wojsk, 
w Łodzi, poleca in s ty tuc jom  P .ń i tw o w y m ,  
k om una lnym , miejskim 1 pryw atnym  p rzed ­
sięb iors tw om  bezrobo tnych  inw alidów  woj­
skow ych z dziedziny rozm aitych  fachów i 
zawodów.
« (  Ł isk a w e  zapo trzebow ania  u p ra sza  się 
nadsy łać  do W ydziału Pośrcdn  ctwa Pracy, 
ul. Ewangic licka  17, Telefon loa .

Ha InwalieiAw.

R o b o tn ic y  W y tw ó r n i  M a s z y n  m ł y ń ­
sk ic h  (L ip ó w a  35) z ło ży l i  n a  in w a l id ó w  
w o je n n y c n  m k . 0,400.

Z M ie js k i .g a  U n iw o ? 9 y łitu  P e n s z t e l i«

Program wykładów na czas od 12 
— 10 paźdz. włącznie obejmuje:

Wtorek, 12-X od 7—8 p. Zelwero­
wicz: .Teatr jalco źródło kultury naro­
dowej; od 8—9 p Koziołkiewiczówna: 
„Utwory klasyczne“ A. Mickiewicza.

Środa, 13-X od  7—8 p. K o n a i-N o -

w iek i :  . L i t w a  i P o l s k a  w w. XV i o- 
beon e ‘ ; o d  8—0 Dr. G. T a u b e n s z la g :  
.h iw  J u o j a  praw a*»

Piątek, 15-X od 7—8 p. Dąbrowski: 
.Powstanie Kościuszkowskie"; od 7—8 
Seminarjum p. R. Kempnera; od 8—9 
p. Kempner. .Zbrodnia a kara“.

Sobota, 10-X od 7—8 p. Konar-No- 
wicki: .Krasiński jako poeta ruin“; od 
8—9 p. Lorenc „Hetman Żółkiewski na 
tle dziejów*.

Ł i t t i  p r z s d u js  w o i n i a c l e ,
Dnia 3 b. m. w Teatrze Powszech­

nym w Warszawie odbył /Się wiec, na 
którym stwierdzono, żo Wprszawa liczy 
obecnie 40 tysięcy dzieci pozbawionych 
szkoły i 50 proc. analfabetów, gdyż Łódź, 
która znajduje się w warunkach o wiele 
cięższych zdołała zrealizować postulat 
powszechnego nauczania i skutecznej 
walki z analfabetyzmem.

Na wiecu uchwalono wysłać nastę­
pujący telegram do magistratu m. Łodzi: 
„Robotnicy zebrani na wiecu w Warsza­
wie w Teatrze Powszechnym, dnia 3-go 
października 1920 roku przesyłają robot­
niczej Łodzi wyrazy gorącego uznania 
za wprowadzenie nauczania powszech­
nego i wyrażają nadzieję, że inne miasta 
polskie a przedewszystkiem stolica pój­
dą za t y m  szczytnym przykładom“.

O so b ista .
(r) W dn iu  dzis ie jszym  genera łów - 

s tw o  O lszew scy  obchodzą  25-Iecie sw ego 
pobycia m ałżeńsk iego . Z  okazji  tej u ro­
czystośc i,  dziś w kościele  garn izonow ym  
odbędz ie  się nabożeńs tw o  za pom yślność  
czcigodnych  m ałżonków . P o  n abożeńs tw ie  
so len izan tom  złozą życzenia  d e legac je  o d  
oficerów, p o d .f ice ró w  i szeregow ych  t u ­
te jszego  g a rn iz o ru .

Ze swej s trony  i Redakcja  .P racy *  
załącza D cy O k ręg u  i Je g o  m ałżonce  se r ­
deczne. a d  m uitos  a n n o s .

■ a pa o s k i  ¿ la  ¡k o łn ierzy .
Robotnicy fabryki Tow. Akc. Johna 

złożyli w biurzo Łódzkiej Rady Opiekuń­
czej 2700 mk. na zakup paczek dla żoł­
nierzy na froncie.

K w esta  Zw. K a to lic k ie g o  tio b la t P o le k lo h

Zw iązek Katolicki Kobiet Polskich w 
n iedzielę  t. j. dz iś  urządza  kw estę  u l ic :n ą  
i w lokalach zam knię tych . Po łow a zysku  
p rze in aczo n a  jes t  d la  żołnierza n a  froncie, 
drus^a potowa na rzecz K ^ r s ó *  D > k sz t i l -  
c a ją c /c h  W ieczorow ych, d ia  dziewcząt pra­
cu jących  zawodowo.

B aO zactt*, t la r c e r x :I

K om enda  m ie jscow a w Łodzi wzywa 
wszystkich zw olnionych z W. P .  ba ice rzy  
a szczególn ie  starszych instruktorów,' oy 
bezzwłocznie, m eldow ali  się do  pracy, a to  
ze w zglęJu  na wielki b rak  sil k ie row ni­
czych. Z g łaszan ie  należy usku teczn ić  w 
Kom endzie  O kręgu  Ł ódzk iego  Z H P. przy

ni. Ogrodowej Nr. 2e w godz. od 20 d«
22-ej.

I t e z a t t s ty  z b ió r k i n a  C z e r w o s y  K r z y i

Zb.!6 r !la . “ « ę d z o n a  d la  łó d z k ie g o  
O d d z ia łu  P o ls k ie g o  T -w a  C z e rw o n e g «  
K rz y ż a  w  Czasie od  26 l ip c a  d o  7 sierp* 
n ia  b . r.,  d a /a  w ynik i  n a a te p u f ą c e :  O* 
p r ó c z  w ie lk ie j  I lośc i z e b r a n e j  b  e l lzny  I 
r ó ż n y c h  p r z e d m io tó w ,  ja k  łóżeV', p o śc ie l i ,  
p le d ó w , m a te r a c y ,  g a rn k ó w , g a r n u s z k ó w ,  
w ld e lcy ,  n o iy ,  m a t e r j a ł ó w  w e łn ia n y c h ,  
b a w e łn ia n y c h  i p i ś m ie n n y c h ,  ś r o d k ó w  
o p a t r u n k o w y c h ,  p a p ie r o s ó w ,  p r z e r ó ż ­
n y c h  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  u k w e -  
s t o w a n o  w g o t ó w c e  m k . 160,733.90, o r a *  
z w e r b o w a n o  2995 c z ł o n k ó w , 1 tó r z y  p rz e »  
k o m i t e t  z b ió rk i  o p łac i l i  s k ła d k i  w i lo śc i  
m k . 73,917.50,

P o w y ż s z y  z n a k o m i ty  r e z u l t a t  z b ió rk i  
P o l s k i e  T -w o  C z e r w o n e g o  K rzy ża  z a ­
w d z ię c z a  e n e r g ic z n e j  p ro c y  k o m i t e tu  i 
k w e s ta r « k ,  o r a z  o f ia rn o ś c i  s p o ł e c z e ń ­
s tw a ,  k t i r e  w  o b l ic z u  p o t r z e b  z a g r o ­
ż o n e j  O jc z y z n y  s t a n ę ł o  n a  w y s o k o ś c i  
z a d a n ia .

P e t r z o b n e  s q  s z w a c z k i .
W szwalni Kom itetu  O byw a te lsk ieg o  

W ykonaw czego  R id y  O b ro n y  Państw a  
przy W ojew ództw ie  Łódzk iera  p o trzeb n e  
f ą  szwaczki z w łasnem i m a szy n am i,  p ła ­
tne  od koszuli mk. 5.50 od  kalesonów  4.50 
t. j. od  kom ple tu  mk. 10. W ydaje  się 
rów nież b  ellznę n a  m ias to  za odpow ie­
dz ia lną  k a u c ją .^  Zgłoszenia  p rzy jm uje  za­
rządza jąca  szwalni P io trkow ska  nr. 101 w 
lokalu H andlow ców  Polskich , lewa oficyna 
I piętro .

O tw a rete  s ta ftjl tu b erk u lin o w e).
(o) P r z y  sek c j i  do w a l k u z  g r u ź l i c ą  

o tw a r t a  z o s ta ła  s t a c ja  tu b e r k u l in o w a ,  w 
k tó re )  p r z y ję c ia  o d b y w a lą  s ię  co d z ie n n ie  
o d  godz .  l i  do  12 w  po lu d n io .

P r z y  pr«»» y.
W lab jyca  sznurow adeł n a le łące j  do  

Szlam y Olszera , m ieszczącej s ię  przy u). 
S * .  J a k ó b s  1 J , robo tn ikow i Romanowi 
S k up ińsk łem u , la t  13, zatn. p rzy  ul. P io tr­
kowskiej nr. £47, t ran sm is ja  urw ała pra­
wą rękę  powyżej łokcia . P oszk o d o w an e ­
g o  pogo tow ie  ra tu n k o w e  odw ioz ło  d o  
szpita la  przy ul. D rew now skiej.

P r r * j* « h a n l* .
(k) P r r y  ul Z g ie rsk ie j  11 S te fa n  

Ł apko  n a je c h a ł  b ry c z ,s ą  n a  K a ta r z y n ą  
f t a p r o s  (A le k s a n d ro w s k a  51), k tó r a  o d ­
n io s ła  p o k a le c z e n ie  p ra w ó j  r ę k i .  P o s z ­
k o d o w a n ą  p o g o tow ie  r a tu n k o w e  o d w io ­
zło do  d e m u .

N a  f u n d u s z  w y b o r c z y  N . P . R .
K a c z m a r e k  J .  —
N a s te ro w ic z  A. —
M ik o ła jc z y k  M. —
W a e ia k  M. —  —

mk. 20.—
.  1 0 .-
.  1 0 .-
. 10.—

Razem mk. 50.—

M agistrat —  Wydział Zanrowjantowania Miasta podajo do wiado­
mości, że na składach: Przejazd Nr. 92, Piotrkowska Nr. 311 i  Kon­
stantynowska Nr. 99, za okazaniem kart naftowych sprzedaje po 8 
funtów nafty na każdą kartę, po cenie Mk. 4.50 za funt.

M A G I S T R A T .

.Tylko jeszcze dziś i jutuo
W Ł H O C Z Y l i i  Ś i i m T M

I easłwe i
Cykl dramatów 
m 8 -miu scrjach. 
"W roli głównej El I A 3  serja S

„ R A B B I Z  K U A N - F U “
Rzecz dzieje się  w  Chinach dokąd Maud Gregaards udaje się na poszukiwanie dokumentów, które mają jej wskazać drogę do legen­

darnych. skarbów królowej SABY. Dramat w  5 aktach.

O s o b y :  M a u d  G r e g a a r d s ,  K o n s u l  M a d s c n ,  D r .  K h i f n - L u t i g ,  R a b b i  z  K u a n - F u ,  O j c i e c  A m b r o ż y  
M u z y k a  k a m e r a l n a ,  z a s t o s o w a n a  ś c i ś l e  d o  o b r a z u  p o d  d y r e k c j ą  p .  L E O N A  KANT0BA.

P a sse -p a r to u t ni« wsżnCa ___ P o czą tek  p rzed sła w ień  o g . 4 ,3 0 , 6 f 7 .3 0  i 9  w ieozi



i-ft AG R 0n20fiA M E D A L E M  
»«ar hawvstawk m  
^ K R Ó L E S T W O  M O D Y ”

W*#

w  ro li  
g łó w n e j

D r a m a t  w  6 a k ta c h .
%»

P o czą io h  p r io d s ia w iiA  o  g . 5 , 7  i O*«}, w n ied z ie lę  i ću r ę ta  o  p. 3 , 5  i 7 , o s ts fn . o  p. □ w iecz,

Całkowite biuro­
we urządzenie
kupię zaraz

Oferty upraszam o składania w admin 
.Praca* pod litery .S. SA

. P R A C A ' “  ^0 riftźilłińfniŁ« lO^Or. M "76

SCALA» Pziiń o g*. 0.30 artystyczny Program 3Mr, S
z udziałem całego zespołu i baletu. “1^3

O G Ł O S Z E N I E .
Od poniedziałku, dnia 11 października 

r. b. posiadacze karty iywnościowej okro- 
su 125-go (wrzesień) upoważnieni są do 
nabycia 800 gramów faryny żółtej na od­
cinek Nr. 7.

M A G I S T R A T  
Komitet Roidx'ała Chleb« I Rlflki.

H it,  d a .  9 p a J-M t r a lk a  » 9 0  r.

P09ZUKUJESIĘ
ssflwdziiitsgo, ndslteos szczotkarza.

Z g ła sz a ć  s ię  do D. O. G en. W y d z ia ł 17 . 
R e fe ra t  T a b o ró w , A l. K o śo lu szk l 4. w  g o d z i­

n a c h  O— 4 po poi.

Płacę w tym tygodniu za
{tare używana sztuczna ząby ¿„£5,

Z* c a ła  » p a ra ły  do 6 0 0  m k.
K « f  a >  a ł a r e  z t a t *  k a r o o k l i  aa ea tk t. —  S k U t f  m a t*rja l< )w  d c a l y t * .

ZAL0M A1, W«efcOdnia 43 .

H U R i O l f l O a takie detalicznie
losarj ijitrtnin

l
Sztjblfra, firtiM sa, Zaaiaptic, Pozttań«

a kro go i inna
S j s r c j n l r t «  4t»  I t e a m l y «  I  W*4êpém b t a w a l i y o k

M a d o  a  p u  t o n * i » # t r « i * 3k a  a ,  i t n  o n -  
•  ' J n u n u H ,  c y n a  I - s j e  v t j é d c ,  2»gte p ie tr o .

p « . U « a i i

Ja s tto  Je d y n a  p a a ta -k re m  n a j w y t -  
s z . f O  g a tu n k a  w y r a b ia n a  c  n a - 
t u r a l n y o k  t łu s z c z ó w .
J e i t t o  j e d y n a  p u t i  p r z e lła e z c z o -  
n a , a  n a d m ia r  t t a a z c z a  c k r . n l  
s k ó r ę  o d  p ę k a n ia ,  
w y s t a r c z y  u i ) r * > {  r a s  n a t y d z l .A ,  
p o i o i U ł o  d n ia  p r z e c ie r a j  t y l a o  ftitliÎL
a .  J b a r d z ie j  aear.h łą  a k ó -ę  e a y -  
ni m ię k k ą , e l a a t y c a a ą  I w i e l c e  
t r v a t %
n i v o t  s ta r« ]  s p ę k a n e j s k ó r z e , f* 
k llk a k r o ta e m  u t /c tu , n a d a je  w y ­
g l ą d  n o w e j.

c h ro o l »i-.dfç o d  w il g o c i  I  n ls z c s ą -  
c e £0 d s l a t a a l a  p o t a .

Krajowa LDgtwórnla Chem.
Warszawa. O grodowa 48

T e l e f .  1 8 7 - 8 4 ,  8 1 8 - 6 0 .

ZORZA

ZORZA
ZORZÇ

ZORZA

ZORZA

ZORZfl

b z k o l a  Z a w o d o w a  d l a  K o b i e t
î polonji KopydłowsHie]

L 6 i ± ,  P i o t r k o w s k a  1 5 4 .

Szkoła zatw ierdzona przez Ministerstw«) W. R. 
i 0 . P . z praw em  w ydaw ania św iadectw .

Kura w szelkich robót ręcznych, slfijdu. wycina­
nek, robót freblow skich i rsrauoaL  K urs szewctwa, 
kura kroju, szycia, pasow ania i modelowania. 

Zapisy w kanceiarjl szkody od 9— 12 i od i —6.

Dom Handlowo-Komisowy

— „UNION"
- B tn ed y k ta  H«v 2. 
lïâjtaA az« Ź r ó ć ł*

ZAKUPÓW WSZELKICH TOWARÓW BAWEŁNIA­
NYCH. MANUFAKTURY, OOTOWEJ GARDEROBY. 

PRZYJMUJE W KOMIS l KUPUJE TOWARY 
oraz PRZEDMIOTY.

4 3 .

f i y a r
w<u>

. . A ,  A .  K u p u j ę  ¡ S 5 £
( ■ k a ł o w e ,  fo k o w e , g a r d e r ó b * ,  b le -  
I k a ( ,  d y w a n y .  * e » l « t  m a i x y a j  
d o  s z y c i a .  p l a r ę  n a jle p ie j ,  
____________  C h r i a n o w I f Ł _________

A. A. Meble
t a a l o  a Ł  S i e n k i e w i c z a  5 9 ,  aa. 8 1 ,  
• f l c y a *  U  w e i i * K  p to r w a z e  p ię ­
tro — praw »__________ 8*31—i

Al Meble
d U e c k t , P i o t r k o w s k a  l o Ł  3 3 0 8 -  \

Ważne dla Pań !
Tania wyprzedaż

Eorzyatajclo z okazJL
Tow. biały
Madepolaua
Surówki
1’łóclenka
Barchany
Cajgi, chustki
Flanela

Korty 
Bostony 
Szewioty 
Wełna 
Etamtna 
Batysty 

iluryWelury
w resztkach poleca

m V I  P l e ł f k o w a l i a  C g  
U i i l L ,  w  p o d w ó r z a  ' « Ö

Nie kupujcie 
■i towarów!
p ó k i n ia  p r < -« k c łta c le  a l f ,  t e  
■ • J t . A a i «  I  a a | | i i f i i .  
a t * i a a a  t a w a p y  n » i> y i  

m o i «  a  t y l u «  p r a y  n ll c y

Dzielnej Nr. 34,
w  m l t s z k . p r y  w .

—  t o w a r y  a a  —

TJbranla 
P a lta  
S o k o la  
13 lu  z ki 
E lo  liz n ę  
W s y p y

F a r t a c k y
C a j g l  
E ta a a ln y  
B * t '- a t y  
Podszew ka 
I ChaatkL

Chłopiec
j a r n l  .O z y t a f ».

A. A. A. Akuszerka
A .  T r e a k n e r , u L  6 -e o  S i e r p n i a .  
( B e n e d y k t a )  1 8 .  m. 20 . 8 8 - 9  5 5

A. A. A. Walus dii Pu
P i a c o w n t a  s u k ie n  i  k o a t ju m ó w .  
R o b o ta  w y k o a y w a  s ię  a ta ra a n ie *  
p o d t . g  a a j t r l . t n y c k  t u r o a l t  
C . o y  b a rd z o  B lik le . S p r z a d a *  
a « a é w  p a p l c r o w y d i ,  p l o t i k r w t k a  
lU .rn .li,  S 4 3 7 — 1

B« r c iy h  A n io m  z a s . U I  p ^ u t x x i  
• M r t s k l  Jk 2 8 5  r  k a rtę  w w t o >  

n  w r d « * a  w  u < a  a s i a —a

Miody

sforę, taHże złoia zęby
PŁACI NAJWYŻSZE CENY 
Wajland, Piotrkowska 107

l e w a  o H « y n a .

Zęby! Złoto!
s t a r a  a k u p a j ę ,  p ł a o a  n o j *  

w y i a a a  c » n y .  

l a a a t a a t y a o a t s l i a  l i p .  8 8 »

S p e c j a l n y  d i l « l  d la  k o o p e r a ­
t y w  t  k W o k  r o ln ic z y  c h .

—  C e n y  z n iio n e . —
H u r « ,  I  D a t a L

U w a g a :  K e s z a la  d a m . j o t o -  
w e  p o  m k . I 8 S .

A \  Badaękapiiwatrok« 
• A .« ]« « «  t .a .r y  tyłka 

t e r a z ,  k «  d r a i c j « .  K o r a y -
a t a jc ia  z  o k a z j i .  B e u f t l  b  a lye ta  
t o » ,  a n r - w k  • ,  ia ln a ls , k a r c h  n y .  
W » łn a , a z e w i o l y ,  k e r t y ,  b o t t o a y  
w e l j a r  o a  o b r a n i a ,  k o t a c f c y ,  ko*  
s t j a m y ,  p ł . a t w t r ,  b ie liz n ę , p o i ; l a l „  
s a t y n k a , p o d s z e w k a . T a a l c )  a l l  
w a z ę .lz le , b o  w  m ie sz k a n ia  p r > -  
w a i a y m . K iliń s k ie g o  4 0  ( W i d z e w  
alt a )  Iro n t. I l  m . 1 0 .  8 4 2 5 — 1 0  

» »  p o B y ik l p o ­
t r z e b n y  d o  k a lę -  

D z i d n a  2  3 4 1 9 - 2

o f i c y n a  p a r t e r  

N A G f t Y C Z N Y .

Sprzedam zakład
fryzjerski,

z powodu wyjazdu, 
R O K IC IŃ SK A  8^

D e t a l i c z n a  

s p r z e d a ż  

n w iB iskturj  i rosziek
Piołpkowsa 106,

p r a w a  o f i c y n y  I p l .t r o .  

■ g H H B B B g a g M n g ^
P o t r z e b n a  £ S j r , i
r i o t r k r w a k a  1 9 2 ,  m . (V. 8 1 0 6 - J

P o t r z e b n y  S S f i S .
n y  w  aa k ła d z ie  p o g r z e b o w y m  cd  
g<r»Ł yiepklfwięra »  B9 —1

Eo z e c c o c  i uoia zagub ił 
polai«!. wydany w Łódzl. —I 

O i k l i c lt «  J o io f a  ia j fu b iia  legity*
^  B l i d a  r h le h a w a . ir y d A n ą  ^

3 4  C - l

K« m s < t  J ó z e t  Z i g n b i ł  p m p o r t  
al«M < e ck t, w y d - n y  w  Ł o d z i .  

ł / l a t  A r t u r  \ f i l u  t a g u b i l  p o r t f e l  
I *  z  p a s a p o r t a n  n ie m ie c k im , m e ­
t r y  k f  n r o J z e i  l i  I SCO m > . U c z c i ­
w y  z B S ta z e a  r a c z y  z w r d c  ć  z a  n a -  
g r o d ą  d o  a d a l a t a t r a t j t  .P r a e ą * .

Lu b łe n tu k  A n d r z e j  z a g a b l l  p c g »  
l a r e a  z  p ie n ię d z m i, ś w l i d e o -  

t w o  I J o a t y c z n o i c I  1  In n e  d o k »  
n e a t y  ttrzęU aw e^ U c z c i w y  z n a ­
l a z c a  z e c h c e  t o  o d e s ła ć  za  w y » * »  
g r o - z e n l . m  d o  D ottn a o k o l i  S  r y ja
W a t o -P e la k ą ._________________ 3 4 2 2 - 1

c z t o w l . c  ( 3‘J l a t )  p o -  
a z n k o ję  p o k o ju  p r a y  

a a  m o t a .)  Int- l lg a n t n e j  d a m ie , m o ­
d e  b y ć  p o a a  m ia s te m . O f e r t y  eofe. 
. a z a i o t a y *  d o  a d a a . . P r a e y * .

M 2 S - 3
a r i s z t a l  W a c ł a w  a g n k f l  l e g t t y -  
^  m a c ję  c h le b o w i ,  w y d a n ą  n a  
# w l »  o » o b r .  8 4 3 4 — 1

n u c j ę  c h le b o w ą .
Ł o d z i.___________________________________

S t r A i  ( o z o rc a )  p o trz e b n y , 
( J t l U Z  K o n s t a n t y n o m  sV a  6, 
m . 6,  z g t a s s a ć  s ię  od 7  d o  9  w i r  
czór.___________________________ 8 3 9 7 — 1

U bran ia«
F r e n s z a  W o je n n e  o d  7 £ 0  do 9(P 
m k ,  s a k l e n n a  n a  z a m ó w ie n i*>  
U b r a n ia  m ę a k lo  o d  1 4 3 0  1 w yl*J<  
d a le d a n e  o d  200, p a lt k a  c h ło p ie c *  
1  p a n ie ń sk ie ^  o d  4 2 5 ,  o b u w i e ,  k a ri*  
k i ,  sp o d n ie , k o s z u le , k a le so e y>  
s p ó d n ic z k i d a m s k ie , t o w a r y  tu k ' 
d o w e ,  a a j t a » l > . ' j  p o le c a  c h r z ^  
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P a A a t w a  p r a y  W ojew ództw ^ 

L 6^ zie m  p o tr z e b n e  si^ s z w a c z ! ; . ! '  
w la a n e m l u a s a y n a m i ,  p ła tn e  
k o a z o ll M k . 5 .5 0 ,  o d  k a le so n ó w  
4 .6 0  t . j .  od k o m p le tn  l i k .  1 ^  
W y d a ) «  się  r ó w n i c l  b i e l i z n ę  « *  
a i l a s t o  z a  o d p o w ie d z ia ln ą  k a « e JV  
Z g ł o a  e n la  p r z y jm u je  s a r i ą d z a j ł *  
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l o k a l«  H a n d lo w c ó w  2’ o la k iefc  
l e w a  o fie y a a , I  p ię tr o , 2 1 2 8 ^ "  
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